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sil riziś dziiie
w Sejmia ?

O  ż y  w i e r n e  w  k u l u a r a c h  —  K l u b y  r a d z ą  —  

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  p r c c w e  —  K o n w e n t  

s e n j o r ó w  o b r a d u  ? —  N o w e g o  d e k r e t u  

p r a s o w e g o  n i e  w i c l a c

1 bdsfej c/.y 
pow iada , ię

S.

dztóli w SMmie za- 
pracowicie, Kultia- 

inu ożywione. 1 ’os'owie

M a r y n a r z  P a r t o s z w i c z  
n a r e s z c i e  d o b i j a  d o  p o r * u
W  p r o c e s i e  o  n a d u ż y c i a  w  m a r y n . r c e  w o j e n n e j

D z i ś  r a n o  z a b r a ł  g ł o s  p r o k u r a t o r

D ziś o god zin ie  1 1  rozpo* 
czq1 o sie posiedzen ie  sądu 
w o jsk o w e g o  w snraw ie ko= 
m andora B artoszew icza  orze- 
n o w ie n e m  prokuratora  rńa* 

jo r  a Rum  ńskiego.

foku rater na w stępie 
/r ze k i sie oskarżenia  c o  d o  
kom andora  poruczn ika  M or* 
gulca. K om an dor poruczn ik  
M crg u lcc  by l ob w in ion y  o po 
rozum iew anie sie; z Bartosze* 
\ » - t m  w celu p od b  jania cc* 
nv dostaw . Następnie ohv* 
dw a pun k ty  oskarżenia Burto 
szew icza  zostały  p o łą czon e  w 
jed en , k tóry  p rok u rator spre3

cy zow a l w  sposób  następu ją 
cy ;

K om a n dor p oru czn ik  Bar* 
toszew icz  w inien jest działa* 
nia św iad om ego  na szk odę 
Państwa, a to przez przy jm o* 
w an.e św iadom e o fert wyż* 
szych  niż składane przez nie* 
zap rzy jaźn ion e firm y.

Z arzu ty  p rzeciw k o  kumam 
d orow j por. M illerow i, iż nic 
przesiał on  d o  M inisterstw a 
Skarbu p ro jek tu  um o\/;., z o 
stał rów nież co fn ię ty  przez 
prokuratora.

G od zin a  U  min. 30. Pro* 
kurator przem aw ia w  dalszym  
ciągu.

W  t o  e m n i c z e m  ś w i e t l e  l i t e w s k i  e m

KOW NO, 1 0 ,1 2 . (A  W ) .  —
Mimo ustawicznych zaprzeczeń 
pochodzących ze sfer rządowych 
prasa opozycyjna w dalszym cią
gu lansu-je pogłoski o dalszych 
pertraktacjach piowadzonych 
przez tajnych wysłanników Pol
ski z niektoremi osobistościami

politycznemi Kowieńszezy zny. 
Ostatnio p:smo „Tautas W a lja “ 
zamieściła wiadomość, iż w dniu 
29 listopada w kasynie oficer- 
skiem Kowna odbyła się narada 
pomiędzy szefem sztabu general
nego a przedstawieniami poli 
lycznemi lewicy polskiej.

Banda antyfaszystowska
m ordu je  karabin ierów  

w łosk ich

R Z Y M . 10.12. (A T h ) .  —  
W cz o ra j w iec/.orcm  w  pobli* 
/u  V cn tim ig lia  zustal zamor* 
d ow an y  w pociągu  karabin ier 
w ioski. Sprawca zabójstw a  
hvl m iody  cz łow iek , k tóreg o  
patrf l karabin jerów chciał za* 
aresztow ać, p on iew aż jechał 
on d o  Francji bez  biletu. Przv 
puszczają- że spraw ca mor* 
derstw a bvf herszt bandy, 
k tóra  zam ordow ała  w  środę 
dw uch  karab in ierów  wlos* 
kich.

Z rozpaczy po kradzieży
BERLIN. lo .ic .  (ATEO.' Z 

Wrocławia d noszą, żc pewien 
kupiec, jadący do Polski w Ce
lach handlów ich , zGstai okrn 
dziony w restauracji. Złodzieje 
zabrtili ttut partie! z iważnąOtu 
dokunientami oraz I2oo marek 
gotowk1'. Z rozpaczy z powodu 
utracenia majątku kupiec popeł
nił samobójstw o przez, powie
szenie. Zmarłą- p.'zostawi! żo
nę i dwoje dzieci.

J c ? z c z e  ć C O  
b e z r o b o t n y c h

w  powiec ie  w a r s z a w s k i m

W sk u tek  zakończen ia  się 
sezonu rob ót w  cegieln iach  v  
lość b ezreb otn v ch  na terenie 
pow iatu  w arszaw skiego zw ię
kszyła się o 600 osób .

3.303 bezrobotnych 
w Żyrards!«is

D imaga się przedłużenia 
Istji  z 2 p o m  g o w e j i

W  du. 1 5  grudnia r. b. koń
czy się okres wypłatą ustawo
wych zapomóg prz.szio 3 .0 ÓO 
hezri l>otn\ 111 w Z,\ rardowie.

Zarząd główny Funduszu 
Bezrobocia zwrócił się do Mini
sterstwa Pracy z prośba, aby 
akcję zapomogową tłm  bcz.ro- 
botnym przedłużono z fundu
szów, przeznaczonych na pań
stwową akcję 
robctii'; cli.

doraźna dki bcz-

zbijają się w grupki i radzą.
Przed południem odlndy sę  

zebrania plenarne prawi; wszy 
stkich klubów sejmowych oraz 
korni,ja parlamentarna P .P .S .

Komisja budżetowa radzi nad 
budżetem Minist. Skarbu; refe
ruje poseł Mjchą|ski. Po plenar- 
nem posiedzeniu komisja bud
żetowa zbierze się ponownie,

aby zakończyć obrady nad bud
żetem Minist. komunikacji.

O godz. iż  rozpoczęły Się. o- 
brady konwentu senjorow ce
lem ustalenia planu p-ac i dy
skusji nad prowizorjum lmdżc- 
towem.

Nowy dekret prasowy nie zo
stał wniesiony do Sejniń* a w 
sferach miarodajnweh nie przy
puszczają. aby byt złożony Sej
mowi w tym tygodniu.

Kofttół -- HonorcM ■■
Oto podstawowe srąby faszyzmu
M o s k w a ,  1 0 .1 2 . ( a ; i  i:.). —

Dzienniki sowieckie przedruko* 
wuja v ywiad, którego udzieli! 
Mussolini przcdstawicitlom pra* 
sy amen kańskiej. Mussolini o* 
świadczył, że rewolucja faszy*

stowska dokonana została na 
wzór rzymskiej, to znaczy za* 
chowując ustrój mcnarchiczny, 
autorytet kościoła i peszanowa* 
nie prywatnej własności.

Eksplozja pzów w kopalni
3 5  górników odciętych od świata

Przgipzl 0Dle«ofy
P rzyjech ał d o  W arszaw y w 

spraw ach służbow ych, w oje* 
w oda  łódzk i p. Jaszczelt.

T O Y  DY \", JO. U  (A W Y  _  
Jak donos/a . z PrY tcetow ne w 
stanic Indiana w  A m e ry ce  
P ó łn ocn e j, w;-,ku tek eksp lc -pi 
gazów  w kopalni, 65 górn ik ów  
zostało  ode  ety ch o d  świata. 
D otąd  od k op a n o  30 górni*

ków . P om ięd zy  w yratow any* 
mi zau -d u je  się w ie. ka liczba  
ciężk o  rannych. E ksplozja  zda 
rzvla się w k rótce  po  z jezd z ie
do kopalni 
górn ików .

rannej zm iany

C e n t r a l n y  B a n k  
E m i s y j n y  E u r o p y

w projekcie p. Płulippsona
k t ó r e g o  p r z y t ą ł  p .  P r e z y d e n t  R z p h t e j

P 1 'rezydent Rzeczypospoli
tej p iw ją ł  na dwugodzinnej au
diencji p. S, Phiiippsona, któ
rego skierował do Eolski nasz 
ambasador w Paryżu.

E. Ehilippson z iznajomd p. 
Prezydenta ze swą pijącą, kLó- 
n. i tematem je: t rozwiązanie 
['robieniu koniunkturą i refor
ma ustaw' Banku AngierskTc-

kre 1\ towej z uwzględnieniem 
wahań gospodarczych.

Znaczenie prKcy p. Ehilippso- 
un polega na temlżk. przez roz
wój problemu koniunktury, za
równo problem zaludnienia, jak 
kwestja stołeczna znajduje swo
je rozwiązanie. Rozwiązanie to 
ira stać się również podstawą 
do stwci zenia Centralnego

o ile. dotycz' ona polityki 1 Śanku Emisyinego dla Europy

Z j a z d  P r e z e s ó w  O k r ę g o w y c h  U r z ę d ó w  Z i e m s k i c h

O D S Z E D Ł  W I E L K I  

M Ą Ż  S T A N U  

J U G O S Ł A W J 1

Zgon Pasicza
BELGRAD, 10.12. —  Dziś ra

no zm aił w sędziwym wieku 
największy mąż stanu Jugosła
wii, były wielokrotny premjer 
i ~” nister spraw zagranicznych. IV tych czasach , kiedy reform ie rolnej państwo musi pośw ięcić baczniejszą uwagę —  zjazd  

Prezesów  Okręgowych Urzędów Ziemskich nabiera szczególn iejszego znaczenia.

Kowno wciąż brodzi
o  , w y z w o l e n i u "  W i l n a

KOW N O, 1 0  12. (A .W .j. Ar
cybiskup Litwy zatwierdzi' spe
cjalną modlitwę o wyzwolenie 
W ilna. Klerykalna chrześciiań- 
ska demokracja stara się w yzy
skać to posunięcie arcybiskupa, 
jako własny sukces polityczny.

GIEŁDA
Tendencja słaba, obroty małe, 

kursy kształtują się niżej wczo* 
rajszycb- Dotyczy to wyłącznie 
i kcji i to akcji popularniejszych. 
Papiery procentowe trzymają się 
oporniej, pożyczki zaś państw o*, 
we o stałej walucie z dnia na 
dzień poprawiają kuis.

Dziś notowano: Bank Dyskon* 
‘ owy 10. Handlowy 3.10, Polski 
80, Lukier 2.90, W ęgiel <>7, 1 ilpo* 
py 15, Modrzejów 3.55, Ostro* 
wiec 7.80, Rudzki 1.04 Maracho* 
wice 2.03. ŻKrardów 10.50.

ł i pól proc. L. / Ziemskie 
zb t. 35 5 proc. miejskie zlot. 42, 
«S proc. konwersyjna 98 proc., do* 
iarowa 81.53 proc., kolejowa (,(j 
proc.

7 apctrzeho" anIe walut obcych 
wie? sze, pokr\-c'e dcsłatcczne.

Urzędowy kurs dćjftrn bez 
zmianą, gotówka zl. 8.98, dewizy 
zi. 9. Dewizy nu Paryż uległy 
zwyżce, urzędowo notowano zł. 
35 — 36.10 za 100 trunków, Me* 
d jchn 39.37 i poi, Londyn 4 3.70. 
Zurych 174.10.

Dolar w obrotach pozagieldo* 
wych przy cokolwiek żywszym 
popycie zł. 9 i pół grosza.

Kub< 1 zloty 4.77 i pół.
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Dzielny policjant
W  w a l c e  i p o g o n i  z a  o p r y s z k a m i

NASZE
A B C

NASZE FINANSE
Z wniesionego przez rząd pro 

wizorjum budzełowego na pierw
szy kwartał r 1927, jasno wyni 
ka, i e  budżet na rok przyszły  
przekroczy 2 miljardy złotych  
Jest to suma poważna, która już 
raz wstrząsnęła życiem gospo- 
darczem Polski i doprowadziła 
do załamania się złotego

Z tem większą uwagą i troskli
wością musi Sejm, prasa i społe
czeństwo przyjrzeć się planom 
finansowym rządu. Nowe zała
manie się życia gospodarczego i 
finansów naszych mogłoby do
prowadzić do wstrząsu, któryby 
niezależność Polski postawił 
pod znakiem zapytania. Pamię
tajmy, że Niemcy, wzmocnione 
olbrzymiemi kredytami amery- 
kańskiemi czyhają tylko na to, 
aby nas ujarzmić gospodarczo, 
a więc i politycznie.

Troska o budżet na rok 1927 
tem bardziej musi być poważna, 
że mamy do czynienia z jednej 
strony ze społeczeństwem  w y
czerpanym finansowo, a z dru
giej strony z nędzą urzędników, 
kt brych dziesięcioprocentowe do- 
datk' do pensji nie mogą na dłu
go zadoumlić, tembardziej, że 
rosnąca z dnia na dzień droży
zna przekreśla wszystkie korzy
ści tej podwyżki. Za parę miesię
cy  sytuacja, wytworzona przez 
drożyznę, może byc trudna do o- 
pancwania zarówno przez rząd 
iak i Sejm.

To też dzisiaj już trzeba po
wiedzie-- sobie prawdę. Najgor ■ 
szą rzeczą jest oszukiwanie sa
mych siebie i karmienie nieuza- 
sadnionemi nadziejami społe- 
czeństwa.

Pow iedzieć prawdę fo znaczy 
wyjaśnić sytuację finansową 
państwa bez obsłonek i wstydh 
wosci. Obowiązek ten spada na 
Ministra skarbu, który w ierzy
my, skorzysta z prowizorjum  
budżetowego na r 1927, aby 
przez szczere przedstawienie sy 
tuacji finansowej państwa wy
tworzyć współdziałanie rządu i 
Sejmu nad rozwiązaniem trud
nego zagadnienia budżetowego 
na rok przyszły

Rada (1 ejsha M c y
n a  f e r j a c h  ś w i ą t e c z n y c h

Ferje yw iąteczne R ady M iej 
s L e i rozpoczn ą  się w przysz* 
K m  t\godniu. Pierw sze no* 
siedzenie po feriach  zw ołane 
zostanie na dz 13 stycznia r. 
bież.

f o m g  za złodziejami
J e d e n  s t r z a ł — j e d e n  t r u p

Od trzech dni na ulicy Ogrodo
wej powtarzały się systematy cz* 
nc nocne kradzieże, wobec czego 
7 komisarjal podwoił czujność 
swych posterunków.

Dziś, o godzinie 5 rano poste* 
runkowy Domagalski, stojący na 
Mfynarskej ulicy, zauważ' 1 czte* 
rech podejrzanych osohników. 
Domyślając się. iż są to złodzic* 
je nocni, posterunkom y skiero* 
wal się ku nim, aby ich wylegity* 
mować, lecz ci poczęli uciekac w 
różne strony. Goniąc za jedny n 
z nich, przy ulicy Młynarskiej po* 
sterunkowy po kilkakrotny m o* 
krzyku, aby uciekający stanął,gdy 
ten w dalszym ciągu uciekał, dal 
kilka strzałów, z których jeden 
byl tak celny, iż przed domem 
nr. 23 przy rlicy ^Slynerskiet po* 
lożvt trupem uciekającego.

Jak się okazało zabitym jest 
lńdetni Wfadvslaw Krajewski, 
zamieszkał' przy ulicy Obu/o* 
wej nr 8 , którego zwłoki prze* 
wieziono Jo prosektorjum Pozo* 
stali „panowie" zbiegli.

Dziś, o godzinie 3 minut 30 ra* 
no posterunkowy ll*go komisar* 
jutu, Szczepan Gołębiowski ob* 
chodząc swój rem ir, przed do* 
mcm nr. 23 przy ulicy W ilczej 
zauważył, iż kolo stojącego tam 
samochodu
kręci się kilku podejrzanych osob* 

ni ków.
"ostci unkoyyy ukrył się kolo 

jednej z bram i gdy samochód po 
chwili odjechał, a dwaj osobnicy 
podeszli do pobliskiego sklepu z 
przyborami elcktrycznemi i po* 
częli tam manipulować koło 
drzwi i okien, posterunkowy Go* 
tębiowski wyskoczył z zasadzki 
i, podbiegłszy
z rewolwerem w reku do stoją* 

cych osobników', 
zatrzymał jednego z nich, jak się 
później okazało znanego zlodzie* 
ja Władysława W ichrowskiego.

Gdy drugi począł uciekać, po* 
sterunkowy-, nie tracąc przy tom* 
ności i ani chwili czasu, czem* 
prędzej -wepchnął zatrzyrn mego 
złodzieja W ichrowskiego do są* 
siedniej bramy nr. 27, oddal go 
tam pod opiekę dozorcy, a sam

W -ozoraj po  p ó łn ocy  w po* 
ciągu idącym  z Dęblina w 
stronę \v arszayy y, podczas 
snu pasażerów do 
przedzia łów  I i II klasy po* 

czał się skradać 
jakiś dość tęgi i w ysok i osob= 
nik w jedne i ty lko m arynar
ce i kapeluszu, k tóry  nagle 
ch w ycił jedną z leżących  na 
pó łce  walizek i pcczą l z ma u* 
ciekać. G d y  mu zatam ow ano 
drogę.
w y ją ł rew olw er i chciał strze* 

lać,
w ob ec czego ustąpiono mu.

M a jąc drogę otwarta- zło* 
czyńca  zdołał się skryć. Po* 
"zkodo\vanv p. RumoyysLi za* 
m eldow ał o  rabunku na naj= 
b liższej stacji, skutkiem czego 
rozesłane zostalv  po  n a jb liż 
szych  stacjach

tele fon iczn e  w ezw ania, 
aby policja  poszukiyyał ban* 
dy tc

N a  stacji Ruda Taluhska, 
poyviatu garwm lińskicgo, po* 
sterunkow y Jan b o ro w ik i, o* 
trzy-mawszy w ezw anie, wy* 
szedł na stację celem  

obserw acji i k on tro !' 
pasażeróyy pociągu

G d ' z po;»ygu  w yszed ł p o 
dejrzan y osobn ik  z walizką w 
reku, p osteru n koyw  Boroyy.ski 
kazał mu sic zatrzym ać, lecz 
zam iast spełnienia rozkazu 
policjanta, bandyta, k tóry  się

ćo rychlej wyskoczył r. bramy i
począł gonić za uciekającym, 

nawołując go do zatrzymania się.
G dy uciekający po 

czterokrotnych strzałach 
do niego nie zatrzymał się, poste* 
runkowy Gołębiowski, zauwa* 
żywszy przejeżdżające 
wsiadł co rychlej do niego 
piero zaczęła się gonitwa na do* 
brc.

W  tym czasie na szczęście po* 
wracał ze służby z 7*go kemisar* 
jatu posterunkowy Macioszek. 
który

również dał trzy' strzały
za uciekającym, lecz go także nie 
trafił. Po tvcb strzałach uciekają* 
cy obejrzał się, a widząc pedzą* 
ce za sobą auto z policjantem 
"  reszcie
przystanął i dał się aresztować.

Po wylęg i ty moyvaniu go oka ja* 
lo się, że to jest także znany z’ o* 
dzici Ludwik Kowalski, zamie* 
szkały przy ulicy Pańskiej nr. 2 0 .

O b 'dw uch zatrzymanych, nic* 
jednokrotnie rejestrowanych, o* 
sadzono w areszcie 11 **> '-cmi* 
sarjatu

doinv>lil. rż go poszukują, 
blyskaw icznvm  ruchem \vvją 
rew olw er i celny m strzałem

p o ’oży ł trunem  policjanta  
B orow skiego, puczem  zbiegi, 
w skakując do  pociągu yv b ies 
gu.

Jak przypuszcza ją  bandyta 
ma zam iar przedostać się w 
stronę W arszaw y. P olicja  nic- 
zw loczn  e zarządziła pościg  za 
bandyta, lecz naraz.ie go nic 
zatrz ■mano.

Z ab ity  policjan t osieroci 
żonę i d w o je  dzieci

Sprowadzony 
do Komisarjatu
z m a r ł  w  k r ó t c e  w  s z p i t a l u

W czoraj do 8  konrsariatu już 
późno "  nocy przyprowadzono 
do wylegitymowania się 2 ś-1ct- 
niego robotnika Stefana Barto
szewskiego, zamieszkałego przy 
ulicy Nowolipki 6 8 .

Gdy przyprowadzone Barto
szewski najniespodziewaniej za
chorował, policja odwiozła go 
do szpitala Dzieciątka Jezus, 
gdzie Bartoszewski w pół go- 
Iz.ny po przewiezieniu zmarł
W  sprawie nagłej śmierc; Bar

toszewskiego toczy się ener
giczne dochodzenie.

23-ietni student
p o p e ł n i ł  s a m o b ó j s t w o

W domu nr. 64  przy uiicy 
Nowffilipki mieszkał przy rodz.- 
cach wolny słuchacz Politechni
ki War zawskiej 2 3 -lctni Izra
el Holci ener.

Ostatni -mi czasy zauważę 10. 
że 1 iolzkener zdradza pewne o- 
bjawy melanuholji, lecz. nic 

temu więlszeg) 
Dziś stu lent Ho z- 

do domu już 
i położył si; 

we w lasnym poku lc.i. 
O godzinie 5 tn. 3 0  rano najnie- 
spodziewan.cj rodzina iloli.kc- 
nera usłyszała strzał rewolwe
rowy, dochodzący z pokoju stu
denta, i gd\ tani wbiegła, uj
rzała z przeraź fiu jem, żc na łóż
ku leży Izrael Ilolzkenc" z prze
strzeloną prawą skronią głowy.

Wezwane niezwłocznie 1 o,;o 
towic zastało już tylko stygną
ce zwłoki Przyczynę samobój
stwa usiłuje ustalić II [ kemPar- 
Jal

Scźnltaspaijlzai-zc
Dziś o godz. 4 m. 30 rano, pr/v* 

jeż.dźająe kolo mostu spad! z wozu 
Anton. Rudzki, woźnica, zamieszka 
!y Obożna 8 i odmóst ciężkie ob-a* 
żenia gknw.

Poszkodowanego po opatrzeniu 
przez Pogotowie odwieziono do s/pi*i 
tala Dzieciątka Jezus.

Ma lat 23
I j u ż  m e  c h c e  ż y ć

Przy ul. Cioplej 6, w lokalu , Icka 
Ajzcnsztadta w zamiarze samobój* 
czyni napita sią jodyny Ruchla Wą« 
szpan, lat 23, zam. przy ul. Twar* 
dej 69. Pogotowie odwiozło ją do
szpitala Dz-icciątka .lezus.

;■ mc... -:z.. i .1; 1:tłCTirt f i l ;

Biedna kolnięta
n a g ! e  i c ę ż k o  
z a c h o r o w a ł a

Wczorai 11 godzinie 10 'wieczorem 
na „chodach domu nr 17 przy ulicy 
Iłraokiej zauważono wijącą się w bo
lesnych konwulsjach kobietę. W cz* 
wane niezwłocznie Pogotowie od
wiozło nieprzytomną do szpitala Dz. 
Jezus w stanie bardzo gro/ yni. Ną, 
wisko miejsce zamieszkania, jak ró* 
wnież, czy kobieta zachorowała wy
padkowo (z wycieńczenia), czy tc* 
zatruła się jakąś nieznaną substan
cją, narazie nic ustalono.

Dzis, godz. 10.

Brukiew 7—8 gr., buraki 9 gr., cc* 
hula tl—42 gr., chrzan 1.25 gr., kala* 
fiory I gat. 1.25 gi , 11 gat. 35—40 gr., 
kapusta biała klg. 23 gr., kiszona klg. 
30 gr.. czerwona klg 14—15 gr wio* 
ska w gl. 20 — 32 gr , brukselska 75—
00 gr. marchew klg. 7 gr.. pietruszka
1 Ig. 24—30 gr., pory pęczek 40—50 
gr., sałata glowka 10— 12 gr.. selery 
pęczek 24—30 gr., sz.pinak klg. 30 — 
32 gr. kartofle wozowe za 100 klg. 
15—lo zl., wagonowe mrożone za 10 1 
klg. 10 zl

Wozów 356.

Kupon Nr 9.

Premja gwiazdkowa 
„A B C"

Nazwisko

Im’ę

Adres

DZISIEJSZE PISM \
tammam anrw

P O R A N N E

D l  :0 S Z Ą  Z l :

W ice  * Prerrtjer Bartel / lo ,
żył im ieniem  rządu życzen ia  
J. L. N uncjuszow i z pow odu  
m ianow ania £ 0  kardynałem .

F csłem  Polski w  M osk w ie  
ma bvc w naib liższych  dniach 
m ianow any p Patek, b. p .se l 
w Japonii. W y jeżd za  on ao 
M osk w y ck o lo  2(1 b. ni.

W iceprezesem  Pol. Dvr. U* 
b ezp tccz .n  m ianow any został 
dr. J. St, Lr.zcwski.

P rcw  zory czn y  układ em b 
gracy.jtry polsk o  niem iecki 
na r. 1Ó27 zestal zaw arty -

P cży czk e  aia CdańsK a ko* 
mitet finanse w y R ady Ligi u* 
zależni! cd  /Rody Polski.

G en. Scsnkow sk i w y jeżdża  
dla poratow ania zdrow ia  na 
R vicrę francuską.

P. p rcm jer W . G rabski o* 
głosił list otw arty , w którym  
odpiera zarzuty kom isji z£* 
pałczanej. P. W G rabsk i 
stwierdza, że um ow a w vdzier 
żaw iająca m on opol zapałcza* 
n y  b y l i  korzystna dla pań* 
stwa i dzięki jej d o ch o d y  z 
m onopolu  zapałczanego w r. 
Ió26 w zrosły o  70 procent. 
G J v b y  na tych sam ych zasa
dach w y dzierżaw ion o  np. mo* 
nopul ty ton iow y P ohka mo* 
gU-by uzyskać o k o ło  273 mil. 
dolarow -

Co ^  dzieje 
u te. 0'prsz'd’le

Przy ul. Bagno nr 1 srezotkarz 
5-blctni S/lama tlcrcncholc w czasie 
pracy przez nieostrożność ugodził 
się nożem w prawe przedramię Gjo« 
bv! tak silny', że nastąpiło przecięcie 
tętnicy, wskutek czego nastąpił krwo* 
tok. Pogotowie przew ozło rannego 
do szpitala żydowskiego.

— Na rogu ul. Puławskiej i Naru* 
towicza w rowie znaleziono dziecko 
pici męskiej mające około trzech ty* 
godni. Dziecko przesiano do domu 
wychowawczego

Na kęp‘.c Goclawskiej spalił się 
dom drcemary parterowy należący’ 
do Jana Jalow^kicgo, Przyczyna oo« 
żaru — wadliwe przpprowa lżenie 
rury od piecyka żelaznego. Straty 
wynoszą 3! 00 zl. Pożar ugasił praski 
oddział straży ogniowej.

— Do kaw ami przy ul Targowej 
nr 38 przyszedł 55*lctni Gabryel Pla* 
ga (Grochowska nr 21) i zażądał 
porcji flaków. W czas e oczekiwań a 
Plaga zasłabł 1 przed przi byciem lc* 
karza Pogotowia życie zakończył.

x  5 M O S u o t t O t f c  W  W  W  *

%  T\
%  ltT^na7iin PnhrtiPTnu [{lurnhńui

A
*

A

^  11 lyuAjn lU lUjUilJj WJIUUUW [iU.łilUWUliyLll ^
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P O L E C A  Z N A N E  S W E  W Y R O B Y

^ ~ ^ g c z e  i s t n i e n i a  f a b r y k i  j e s t  n a :-  ^
y /  ^
p  l e p s z ą  g w a r a n c j ą  d o b r o c i  w y r o b ó w  ir*
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M
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cdrnaaa Mę ufnym. E&d&u. 71 - 
jest n.:ziTjjruAf tt* iAasclJbtan 

ęjT m fht 

tyuetwoite 
(fiwnwiiWJka

— • —- ■ — W i J- c i.yi p zfum luciWjj.

urna tuatluf etrtąptoia t-etnr 

ptr-—crzętt6 dlc ditftB-Jnp d.p
cznc.1 "ST ZCplC’lU. rć*-"t777

1 udttikzthta my
tin

C  -  taCnt r-iftg z  ,

ć j  t e i - i  lj/z ________
F r t f  r ś V K A  P E R F U M  < O S M E T Y K O W  M Y D E ł

r ^ a h o

Bezczelny bandyta
p o  k r a d z i e ż y  w  p o c i ą g u

p o ł o ż y ł  ł r u p e m  p o l i c j a n t a

auto, b rz.yilaw ano 
i cło* I znaczenia.

kener przyszedł 
daleko po północy 
spać
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J E D Y N E  Ź R Ó D Ł O  W  W A R S Z A W I E
nabycia PIERWSZORZĘDNYCH, NAJMODNIEJSZYCH TOWARÓW

BAWEŁNIANYCH, 
W E Ł N I A N Y C H ,

CREPE-DE-CHINE, 
WELWETOWYCH,

B I A Ł Y C H ,
D E K O R A C Y J N Y C H ,

TRYKOTAŻOWYCH, 
POŃCZOSZNICZYCH,

w  T o w .  N a n u f .  EMIL Z I N & S l  M a r s z a ł k o w s k a  1 3 8
P O  C E N A C H  D O T Ą D  H I E P r A  K T Y K O  W A N Y C r l . 492

P r z e d  p o l s k ą  p r e m j e r ą  w  ł  a r y ż u

J i e a i n n a  s n e s z n i c a "
Z d o b ę d z i e  o u b l i c z n o ś ć  n a d s e k w a ń s k ą

(Wla-uia kor# poriclśiicja parys kn „A B L ")

Paryż, w grudniu 1926.
...Niewinna jęnsesZÓita" ' ' acla 

wa Griibió-iloTgo. która cieszy 
la się tak wielkieni pogodze
niem na sćftłiie warsziiwrkicik 
będzie grana 1 0 -go grudnia w 
teatrze des Mathurns w Pary
żu.

Pktw - /orzędin ń*tvici. któ
rzy \\ niej występuj* stanowia 
zespól doskonały. Pa 11 i Ev<s 
Francis, bardzo ceniona aktorka 
dramatyczna, gra ndę Y.w/.w 
przechrzczoną na W aridj'.', p. 
< Icorge* Colin tej męża Ryszar
da. p. Rc.ne tiyillard jes1 1 ■'e 1 i■<- 
-cm. noszącym naz\\i.-.ko Clic- 

'.remont, a wreszcie 
stal sic (wrardem.

'sztukę 'Wacława ( inibińskic- 
go zaadoptował na scenę fran
cuską p. Satinier, dyrcktur tea
tru des Mailmriiis, prolog zaś 
do nici. bardzo dowcipny i pe- 
łen werwy.' napija! sam p. V 
Noziere. JRerv«5i«i’zę<lny kr\- 
tyk teatralne 1 autor.

Stefan —

Przedstawiciele sceny pary 
skiej takiej miary, co pp.: Tri
stan Bernard i Romain Coolus, 
zainteresowali się żywo talen
tem polskiego autora, któremu 
wróżą duże powodzenie.

V\ szyscy aktorzy z parną ti
re francis na czele. w\raz:li mi 
w czasie przedstawień p r ’ b- 
nych, Ogóln_\ podów dla autora, 
iajjfb dowcipu, w \ kwintnego pa 
radoksu. in 1- im wlała z. prze
dziwną mae-terją, oraz nkdsie- 
ję. że ,Gfzes-zniea“ paryśkS bo 
dzic staja na wysokości war 
sza w skicj.

Ir. Br.

„ P O L O D E R M A “
Idealni krem glicerynow y

do twarzy i rąk,
Sprzedaż we wszystkich lepszych 
perhimetjach i składach aptecznych.

Laboratorium 
„ P O L L  A  B O R "  Sp. z o ,.

Warszawa 317

B a d a n i e  k o s z t ó w  p r o d u k c j i
D z iś  n a  R a d z i e  M i n i s t r ó w

Vi dzisiejszem posiedzeniu
Rafii}' Ministrów rozpatrywany 
będzie projekt rozporządzenia' 
j>. Prezydenta Rjslitej o i sta- 
nowieiru komisji ankietowej ba
dania kosztów i warunków pro
dukcji i wymiany, już zaopinio
wany przez Radę Prawniczą.

Projekt ten. jak również, pro
test rozporz.ąd/ettia o biurze ba
dania cen. przedstaw iony Iry
dzie p. Prezydentowi Rzplitej 
do podpisu w przyszłym tygod
niu

Bezrobotni pracownicy umysłów]
O t r z y m a j ą  r a s i ł k i  p r z e d  ś w i ę t a m i

N orm aln ie okres \ vpłutv 
zapom og bezrobotn e m praco*

Koirisja Pracy
J u ż  r o z o o c z ę ł a  d z i a ł a l n o ś ć

/.godnie z zapowiedzią Rządu 
powołana została <lo życia przy 
Komitecie Ekonomicznym Ra- 
fl Ministrów Komisja opinjo- 
dawcza, mająca na celu rozpa
trywanie zagadnień pracy. ( i>r- 
ganizacją komisji tej offllrta jest 
na regulaimnic. ktorr już obo
wiązuje islniejącą k-unwię o- 
pniodawczą, złożoną z. repre 
zentantów sfer gospodarczych 
przem\>łowo-1iand Iowy cli.

Do prezrdjum now outworzo- 
nej komisji opinjodawczcj po
wołani zostali: poseł Zienręcki 
(R j P. Kś) — w charakterze pre 
zesa. prof. Wyż.szei Szkot}' 
Idandlowei p. Krzaczków ski — 
•;astępca preze-a. oraz p. Zeno- 
bjusz Duda —  sekretarz.

Rrogram prac nic został 
jeszcze U'talonv. nastąpić to ma 
po zebraniu odpow ledittch tna- 
lerjaiów

w nikom  uinvslow\m  przypa* 
da w kcńeu  każdego u e«;ą- 
ca.

W  grudniu r. b. zc względu 
na przepadające święta w 
tym okresie władze, czuwają* 
ce nad akcja  zapom ogow a, 
czynią starania, aby zasilk'' 
bezr-obotn ' m pracow nikom  li 
m vslow yni tnogl> b yć  w \ pła
cone przed św iętam i

g o K g p n i f l  o  p ł a c e
W  p r z e m y ś l e  n a f t o w y  n

Toczące się od kilku dni ro
kowania w przemy'sic naft rwyrtt.- 
a maiące zakończyć się wczoraj, 
nic doprowadziły do \\\niku z. 
pow odit rozbieżn. sca zdau pra 
codaw ców i pracowników co do 
wysokości podwyźk. pła Ko 
botfticy żądają ze> pt&c, gdy 
tymczasem pracodawcy pr6 fv? 
nu ją to proc.

jflU z n i l ł i i u  kurier<?
N a j p i e r w  nse m i łem n ic ,  p o ' e m  z  t r u d a m  z d o b y ł e m  30  ru b ii  

a  p o t e m  j u ż  ł a t w i e j  2  m i l j o n y

Z  c z e l a d n i k a  k a m a s z m e z e g o  b o g a c z e m
P .  M i c h a ł  R ó g  o p o w i a d a  o  s w o j e j  k e  r  e r z e

— R odzice  pieniędzy mi nie 
dali. bo  ich nic mieli. Już. z 
-btej klasy gim nazjalnej mu 
sialem w ystąpić i zarabiać 
sam na chich.

Poszedłem  d o  kam asznka. 
Krajałem  skórki i uczyłem  się 
łachu. Term in ciężki, żm udny 
trwał trzy lata. praktyk i buro 
dlc.wa i kup:ccka drugie 3. PcJ

tem sjużba w wojsku 18 mie
sięcy —- i znów  praca, ale już 
na własna rękc, Pienię-clz' je* 
dnak wciąż jes/.ezc nie mia* 
lcm.

Z  30 rublami w7 kieszeni
założyłem  skrom ny sklepik

w 1 SS6  r. Jeden pokcik  —  d a 
leko w trzcc m podw órzu

S a l a m o n o io y  s a d  a k a d e m ii  N o b l a

R y c e r z e  P o k o i u  w  r .  1 2 2 6
K t o ?  B n a n d  \ X  S t r e s e m a n n

PARYŻ. h u s .  (PA T) 
ero'' podaje, iż nagroda 
wa Nobla, na rok ł 0 2 (>

,,l ‘oeu łona 
pokoju- dom

ma być pomiędzy 
i Stresemanem

Brian-

K cm unistka \ 'o lske
P o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s t w o  w  M o s k w i e

M O SK W A  1 0 . 1 2 . (Rps.) Ko- 
nuinistka polska Malina Bcni- 
sjiiwsJta. wspólpracowir czka wy 
l/.ialu w\ konawczogo mi

naro ló'\ ki komuni-1yczncj, za 
kończwła tu życic. po|clniaiąc 
..amobć i s l w o .

S o w ie ty
W y s p ę  n a  r e d a n i e  P ó ł n o c n y m

M o s k w a .  1 0 . 1 2 . (Rps.). So-
\. icc.ka cksjiedę cja daleko 
w .schodnia, dokom w v iąca po
dróż' na pół nocnym ocean o lo
dował m i i  ua stoku ,.Sta'vro- 
ja.1**. osiągnęła wyspy Herald i 
podniorła na tej wyspie sztan
dar sowiecki. Wyspa Herald 
znaj luje się w stu milach mor
skich od brzegów' syberyjskich, 
na wybrzeżu Ameryki. Pized 
wojną światową stanowiła ta

wyspa własność Rosi’., lecz pod
czas w o j -y  zajęta była wpierw 
przez marynarkę angielską, na
stępnie przez japończykom. O- 
bocnie v ladze sowreckie zaiędy 
wwspo z powrotom. Trasa so- 
wiccka ośw iądeza. żc rzad ro 
syjski zdecydowany iest bronić 
swych praw eto wyspy przeciw
ko zakusom r <-zyi~ikchviek 
strony.

K r ę t e  d r o g i  n i e m i e c k i e j  d y p l o m a c j i

iggl&lmi m b  &muy j y y ł *
ch ow  c h c e  z a w r z e ć  t r a k t a t  z W ł o c h a m i

[ '\K Y Ż, 1 0 . 1 2 . (P A T ), .'ak 
donosi „Petit 1 ’ariśicn z tleno
wy, p. Minister Strescman nie 
mógł przyjąć zaproszenia Mus- 
sc-linicgo (lo przybycia do Rz'-- 
mu w' celu podpisania wlosko- 
nicmieckiego traktatu rozjem
czego. \\ owcza. Mussolini za

a-jpib puno wat o droczenie podpi: 
nia traktatu z tern, że. bires,- 
man bęflz.ic mógł później prze
być do Rz- niu. lecz. i tej propo
zycji Strescman odmówił, nie 
chcąc nadawać traktatowi zbyt 
przesądnego znai zenia.

W ólka  z z  spekulacją

1

Dziś. od godz. rano ’ ,lo go 
Iz.ui przcdpoliuintoww cli. w y 

wiadow cw od Izi.ilu d i  wallo 
z lichwą ęrz Komisat jacie Rzą 
du pełnili .-ćużbę tią rog 11-. »clt 
UuKkieh i Gfójećkrch alw

l>rztsyk dzić wykupieniu 
kulów p;crw -zej potrzeby 
j:e:alr.:itow 

W rez.uliacic porządzono 
kanaście protokólów-

arl}
przez

kil-

Za ciasno mi b\ lo w m ojem  
m ,cszkanku i m o iu n  żncui.

Zabrałem  się do  hurtow ej 
sprzedaży. W yjechałam  do 
N 'em iea i Pranej i, tam poszum 
kalem skór w PoKce niezna^ 
nych Z rcb ilc in  um ow y, spro 1 
w adziłem  towTar do  kraju, 
ó lo je  skóry, i a k o n ow ość, no 
solidnej reklamie rzuciłem  na 
r> n ik  Z bvtu  pos/ukalen . też 
na w schodzie  w R osji. N j  i 
poszczęści,'o  się. Po dwij la 
tach pracy inteics  zaroił s e 
od  subjektow . O tw orzyłem  
n ow y  slclad p od  Zam kiem  
W v sv !a ją c  solidny tow ar na 
całą R osję  zdążyłem  w ciągu 
nastęf>n\Mi dv. u lat zyskać 

2 0 0 0  k lijentów . 
D och ody  zw iększały sie za
w rotnie.

R oczn ie  zarabiałem 200,000 
rubLi.

P ran ie  calv z \ k  loż\lem  
na rozw ó j interesu lo -to  at12 
dzinna praca, ca łkow ite odda = 
nie się interesom  dało mi w 
30 reku życia  duży jn a ia tik  
d o  rąk. B yłem  m ilionerem .

Rynek k ra jow y  ' ro: yjskt 
opanow ałem  z w ,c io sk o . Czte* 
rv olbrzMTtic fabrsk i zagrani' 
czne pracow ał ,' m on op o low o  
tvlko dla m nie. W zystKie 
banki o tw orzv ly  mi sw oje  ka
sy.

—  W  czasie najw iekszeao 
rozk%\ .tu interesu wy buchła 
w ojna . — Zam knięcie granie- 
u n icestw iło mćri kapitał zagra 
nicą —  a ogólna d e w d u c ja  
pieniądza pozbaw iła  mnie ma 
jątku. P cs t-n o w  lem jeszcze 
raz zrobić m „jatek . M z ią lcn  
się d o  h odow li koni rasowe eb

,W  przcciatiu paru lat zdoła 
lcm  z. JO m atek w ybudow ać 

43 konie w yścigow e 
w artości o k o ło  300.000 d o la 
rów . Sta m ię tę posiadam  do 
dz ś.-

ó llod yn t kupci.tn m ogę ie< 
d 'n ie  to poradzić: Zac/,\nai
od  m ałego. T e g o . co  z ' skasz- 
nie n iw ecz —  baw tir m ało. a 
wkłada i p ieniądz tytkę w in 
teres. —  V -klepie, czy  fa b ry  
cc
snm d pzwi otw iera ', sam je  
zam \kaj i k ładź klucze do 

w łasnej kieszeni
G d y  kunuiesz surow iec nie 

mvśl nig-dv- żeś kupił tanio. 
gd> ż zaw sze m ożesz kupić ie- 
s/;cv.e taniej.

UżVW AJQE TYL-KC
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M  m a c i e r z y ń s k a  j e s t  p o t ę g ą  u  l u d z i  i  z w i e r z ą t

iziecl
Z w i e r z ę c a  n a t u r a  i z w i e r z ę c a  m o w a  w y s s a n e  z  p i e r s i  m a i k i  -  w i l c z y c y

O j t  ź l e  m ę z c z y  z w !

Żelazne zdrowie i hart ciała

Jeden z m sionarzy, o jc ie c  
Singh, opow iada  niezm iernie 
ciekaw ą h istorję o dzieciach, 
żyw ionych przez w ilczycę. 
M ieszkańcy M idnapure, ped* 
różu jąc przez dżunglę, spo* 
strzegli pew nego dn a ze zdzi* 
wientem istoty  o  ludzkiej ty  a 
rry wwgladające z jakiegoś 
w głębienia. Stworzenia te 
zn iknęły p o  chw ili pod  zie
mią.

Z ain trygow ani niem ało, za
częli w ęd row cy  w tem miej* 
scu kopać ziem ię, ale zaled
w ie odrzucili kilka łopat, gdy  
z  w ykop an ej dziury w yjrzała  
para w ilków . W ilk uciekł, ale 
w ilczycę  z zaciekłością  bro* 
niąca w ejścia  do  jaskini, trze* 
ba b y ło  zabić.

W ted  to, kopiąc dalej, do*

M Ó J  E K R A N
BURZENIE W A R S Z A W Y

Powoli, ale melodycznie do
konywa się wielki^ dzieło bu
rzenia Warszawy... Oto znów  
musiano opróżnić kilkadziesiąt 
domow, zagrożonych ruiną 
Mieszkańcy pozostaną oczyw i
ście bez dachu nad głową A l
bowiem domów burzy się u nas 
o wiele wiącej, niż się buduje. 
Ba! nawet nie umieliśmy w y
kończyć rozpoczętej przed w oj
ną budowy kilkunastu domów, 
sterczących dotąd ku niebu du- 
siemi murami.

Rośnie więc na Powązkach, 
na Burakowie, na Żoliborzu za 
step ludzi pierwotnych, potę
pieńców, troglodytów czy trę
dowatych, wyrzuconych za na
wias kulturalnego życia, wyzu
tych nawet z tego, co posiadał 
człowiek jaskiniowy: własnego
kata. I zastęp ten bedzie rósł z 
miesiąca na miesiąc w miarę sy
stematycznego burzenia War
szawy.

Musimy sobie powiedzieć z 
ręką na sercu, i e  wszystkie do
tychczasowe rządy w Polsce 
niepodległej p rzyczynily się do 
tego, że stare domy walą się w 
gruzy, a nowe jakoś nie chcą 
ara rusz budować się same...

Budować zamki na lodzie, 
zakładać nowe partję, organizo- 
t. ac obchody, pochody, bale i 
wystawy —  to i owszem, ale ż e 
by zbudować nowy dom —  to 
sie po nas nie pokaże. W  zakre
sie budownictwa obchodzą nas 
jedynie dobrze zbudowane ko
biety

A tymczasem powiększa się, 
rośnie ten zastęp tragicznych 
bezdomnych oai jasów,rzuconych  
bezlitośnie i bezmyślnie na pa
stwę deszczu, śniegu i chłodu 
Słyszycie tam, od Powązek, 
płacz dzieci, lament kobiet, po
nure przekleństwa m ężczyzn? 
Jeśli słuchać ich będziesz obo- 
jętr.ie —  biada ci, polska W ar
szawo! Albowiem ten koczują-

. głodny t'iim w łachmanach 
nałoży na Ciebie piętno azia- 
lyzmu, piętno stokroć bardziej 
piekące, niż bizantyńskie kopu
ły  zburzonego soboru! Biada Ci 
podwójnie! Bo gdy w dalszym  
ciąg i walić się będą nasze do
my, a ludność szukać będzie 
przytułku w barakach magistra
ckich —  śunat zadziwi się i rze
knie:

—  Zaiste, smutny jest los 
Warszawy. Inne miasta ginMy 
od trzęsienia ziemi, od wojny 
lub od pożaru ale nie było le 
szcze wynadka. żeby stolica du
żego kraju waliła sie w pru ty od 
niedołęstwa swoich mieszkań
ców'

tarli oni do  jaskini w której 
zn a jdow a ły  się dw a matę wil* 
częta oraz dw .e dziew czynki, 
m ogące liczyć ok o ło  8  i 2  lat, 
które p e d o b r ie  jak zw ierzęta 
ucick „ly  przed nimi na czte-' 
rech łanach.

D zieci te odesłano do  chrze

ścijańskiej r.i sji w M idnapo* 
re, gdzie jednak z trudnością 
p rzyzw ycza ja ją  się d o  p o ży 
wienia ludzkiego. P oczątk ow o 
nawet jadły ty lk o  surowe 
m ięso. N ie  m ów ią one. ale 
w arczą na p od ob 'eń stw o  psów  
i w ilków.

C u d o w n e  w b ś c j w - s t i  p r z e w i e w n y c h  s z a t e k

Profesor ńiłfyiutli me .li czne-j 
go w Londynie, Ltonard Hill 
takiej udziela ludziom wska
zówki: „Nos jaknajmniej odzie
ży na sobie, a będziesz napew
no zdrów i silny".

J e j  n a  d r o ż s z e  w s p o m n i e n i e  z  A m e r y k i

Sercowy sukces księżniczki rumuńskiej

Uszła oka krdlcwej - matki
Księżruczga Ileanu podróżu

jąc po Ameryce z matką, królo
wą rumuńską, miała ogromne 
powodzenie. Nic też dziwnego, 
że mimowoli zresztą zabrała 
z sobą do Europy

serce zakochanego 
w niej na smierc kadeta szkoły 
wojskowej w West Point.

Zakochany Kadecik spotka! 
księżniczkę po raz pieru szy na 
meczu, urządzonym w jego 
właśnie szkole wojskowej na 
cześć królewskich gości. Tak 
wypadło, że William Glas- 
cow —  tak się ów kadet nazy
wa —  czyni? wobec k iężniczki 
honory domu. Ohojr rozmawia
li bardzo przyjaźnie

W  kilka dni później księż- 
nirzka

zaprosiła na obiad 
swego towarzysza z meczu. Po
nieważ iednak regulamin szko
ły me pozwala, uczniom na jej- 
opuszczame, więc biedny kadet 
triu sial siedzieć na miejscu j my
ślał, żc

marzenie o księżniczce 
już na zawsze się rozwiało.

Księżniczka Ileana, pcznaw 
szy okrucieństwa regulaminu 
wojskowego

sama przyszła do szkody 
spożyć śniadanie z Glascowem.

Od tej chv, iii koledzy szkohii 
nie nazywają Williama inaczej. 
tvlko

„król".
Niestety, szczęście jest złudą, 

a trua zazwyczaj bardzo krót
ko. T o  też Glascow jest obec
nie pogrążony w czarnej rozpa
cze. Nieprzebyte bramy zaniku

królewskiego zamknęły 
za księżniczką, która 
do swej ojczyzny 
kadet pociesza się

Do wskazówki tej —  może
niekoniecznie z uwag. na zdro
wie —  ściśle stosuią się k o b i 
ty; noszą one wycięte bluzki, 
krótkie spódniczki, jedwabne 
pończochy (*alecane są Przy-
tem pończochy z jedwabni
sztucznego, jako łatwiej pt ze- 
puszczające promienie słońca).

To też kobiety są naogół o 
wiele silniej zahartowane, niż
mężczyźni. Ba, prof. Hill za
powiada lian et, że kobieta w 
losunkowo krótkim czase,

dzięki swym lekkim szatkom,
przcicignie mężczyznę we
wszystkich sportach i ćwicze
niach fiz'cz.ni'ch.

Się JU' 
wróciła 

Nieszczęsny mąck 
tem ze za rok uc£°

uda mu się. zobaczyć księżnicz
kę w Paryżu, gdzie brat jeg 
jest attache w ambasadzie St. 
Zjednoczonych.

N i e  k a ż d a  n ę d z a  e s t  n a p r a w d ę  n ę d z ą  

C z ę s t o  j e s t  y r ą  r a  l u d z k i e j  ł a t w o w i e r n o ś c i

Berlifiski Z e h r a k  z a r a o t a  
2 . 5 0 0  z ł o t y c h  m i e s i ę c z n i e

T y p o w y  e g z e m p l a r z  „ n a k r y ł a "  p o l e j ą

P olic ja  berlińska oddaw na 
już poszukiw ała p ew n ego cr ło  
w ieka, co  do  którego wiado* 
m o bv lo , że w ygodn ie miesz* 
ka i ży je . choc aż nie m ożna 
b y ło  ustalić w żaden sposób , 
skąd bierze na to  środki. Mie* 
szkał on w  p ó łn ocn e j części 
Berlina, w dzieln icy , zamiesz* 
kalej przez robotn ików  głów  
rn.e.

A jen ci policy jn i ustalili, że 
człow iek  ów  stale o godz. ós*

D w i e  p s i e  z n a k o m i t o ś c i

Piesek -- aktor w Paryżu 
I chlubo czworonaźnej policji w łon FrnndsKo

E m e r y t o w a n a  p s i n a  n i a ń c z y  l u d z k i e  d z i e c i

Pewien m urzyn grający o- 
becn ie w  M us/chał1 u w  Tary* 
żu, posiada św ietnie wytreso* 
w anego psa p o licy jn ego , któ* 
ry w ystępu ję w  kinematogra* 
fie i zarabia czasem  w ięce j od  
sw ego pana. T o  też Joe A le x  
zw ykł m awiać o nim:

—  Ja zaw sze m ów iłem , że 
pies m ądrzejszy  od  M urzyna.

N a co  radośnie i potaku ją 
co  odpow iada  Jikij szczeka* 
m em .

—  Hau, hau hau!
—  Ja cie o  to nie pytałem , 

rzuca mu M urzyn.
W te d y  J ki staje na dw uch 

łapach, łul uszv. p r z iim k a  
jedno ok o  i prawa przednią 
łapa salutuje sw ego  pana

N ita. rów nież jest psią zna* 
knm itośc.ą  w  San - Francisco, 
a lbow iem  należ da do  ekipy 
p o licy jn e j tegoż miasta.

P ew nego pięknego dnia, 
■" ’» !■■■■_  -

w łaściciel je j. agent policy j* 
n y  został szczęśliw ym  o jcem  
d orod n ego  syna.

O d  tej chw ili N ita nie chcia 
la an. na krok  opuścić dziec* 
ka i w yuczona  przez sw ego 
nana stała się doskonalą  niań* 
ka: um ie ona pch ać w r -e k  
ch łopca, p rzyn osić mu smo* 
czcik i rozm aitem i sztuczkam i 
zabaw ić sw o jeg o  m iodegu  pa
na, gdv  fen jest w  złvm  hu* 
m orze. T o  też N ita  stała się 
obecn ie sławną w  San * Fran
cisco  i można ją ogladać na 
spacerze pchająca  z pow agą 
w ózek  sw ego pupila.

KAPELUSZE
pilśniowe w ło 
chate i sztywne 
t J t a P K -  kara
ku łow e  i f - k o w ć

m ej rano siadał d o  tram waju 
i jechał nim d o  zachodn iej 
części Beri na. zam ieszkałej 
przew ażnie przez ludność za* 
m ożną. Tam  ch odził od  dom u 
d o  dom u. tłum aczył przech od  
niom . że m ieszka z rodzina w 
p iw nicy , że nie ma co  je ść , ze 
od  paru lat jest bez pracv i 
t. p. Łatw ow ierni ludzie da* 
wali pieniądze.

P olicja  aresztow ała go o  10 
rano, a ju ż  miał w tedy „za* 
p ra cow a n ych " 5 m arek (ok o ło  
1 2  z łotych ). P odczas badania 
żebrak ów  ośw iadczył, źe 
przeciętn ie zarabia! m csięcz* 
nie d o  tysiąca m arek (praw ie 
dw a i p ó ł tyslaca złotych .).

W ieczorem  wracał d o  do* 
mu, pragnąc od począ ć. D o n  
je g o  w yglądał bardzo zasob
nie: miał 4 p o k o je  z dyw an a ' 
m : ba. nawet odkurzacz elek* 
tryczn y  byl tam także. N ikt. 
ani z rodziny ani ze znajo* 
m ych  żebraka nie w iedział, w 
jaki sp osób  zd ob yw a ł on środ  
ki utrzym ania.

Skutk; tego na dalszą przi sz- 
lość? W tym vir,ględz:e t>o- 

prof. Hilla mogą nie jed- 
mężc/yzuę zmusić do za

stanowienia s ę. Ot i zapowia
da on. że koLieta n:e Iługo bę
dzie od mężczyzpy silniejsza i 
więl sza j że wskutek tego męż
czyzna będzie pod władzą ko
biety

NA SZEROKIM 
ŚWIECIE

N a j g ł ę b s z a  k o p a l n i a

Najgłębsza w  świecie całym kopal
ni* — to City Dcap. p o łożon a  u 
Transwalu; znajdtfłą się V  mej sztol
nie, których g łębokość  wynosi 2.135 
metrów

W kopalni tej wzrasta temperatura 
o 1 stopień co  każde 137 metrów; to 
też w  największej głębokości kopalni 
wynosi ona 35".

G łębokie  bardzo kopalnie znajdują 
sie też v, Brazylji, ale w  nich tempera
tura rośr.ie w  tak znaczny sposób, że 
ich eksploatacja  jest niemal niemożli
wa na dużej głębokości , * w.ęc i w y 
dajność  stosunkowo bardzo mała.

TKDZIEŃ ŻJLOWKI!!
najlepszych Q *J0 !

marek n zniżki
Tkład Lamp I Żyrandoli

B-cia m m m m
Cnmle na 36, Telef. -n  106-18 

U w a g a  n a  a d r e s !  517

*0

R. CIEHMWKI, K f f u M ż  EM.

s a * .

Z A W I A D O M I E N I E

Zarząd Dóbr i Interesów M. h r . P o t o c k i e g o  z dniem 
0 grudnia r b. przeniesiony został do nowego 

A l. Uj z d a w s k i r h  2 2  m .  2.
T e i .  6 5 -1 2 ,  1 2 9 -3 1 .

lokalu
w

P r o c e s  B ar f  s z e w i c z a  w  n o * e |  f a z i e  

P o  4 2  d n i a c h  d o w o d z e n i a  g o r z k i e f  p r a w d y

2  i jr ó f  m i l j o n a  z ł  I 1 8  t y s i ę c y  d o i .  r c z g r a b i c r o

W czora jszeg o  42*go dnia
rozpraw  rzec /u zn a w cy  ra' 
óhunkow j ustal li. ze m achi 
nacje kom . B artoszew icza 
przyczyn  Hy Skarbow i Pań* 
stwa

strat na 2.417.968 złotych  
oraz

18.100 dolarów 7.
G d y b y  naw et dostarczona 

broń  i inne p rzedm ioty  uznać 
za dobre, to i tak ieszcze
straty w y n ios łyb y  474.921 zl, 
i 18,000 dolarów*.

R zeczozn a w cy  zdruzgotali 
s\v«rii w y w c T m i  t. zw. ,.cla* 
bora t" kom . B artoszew icza  o  
rzekom ych  zyskach Skarbu
Państwa, co  jakoby  w edług
niego m iało w yn ieść 146.621

zł. i przem aw iać raczej na je
go  k orzyść

W reszcie  p rzew od n iczą cy  
ppłk O rski og łosił postępo* 
wanie d ow od ow e  za ukończo* 
ne.

N astąpią kolejne przem ó* 
w lenia stron, k tóre dzis roz* 
począł swą m ow ą oskarzc cie l
ska prokurator m jr. Rumiński

Kapelusze pilś
niowe (VU our) ,  
Habiga, Hlickia 
i t. p. sztywne 
{meloniki od  

najtańszych 
poleca.

IttODROWSRI PI. Tracił Rrzyśj li, tel. 10442



-  Nr. 77 10.12 A P  C 1926 C l  „5 u ,

N I E  B Y L E  C O

Fachowy glos z „Klubu myśliwskiegoi i

R a j  d l a  p o d n i e b i e n i a  i  p o e m a t y  n a  p a t e l n i

E n t u z j a z m  d la  p a s z t e t u  —  Ż u p a  r a k o w a  z a s ł u ż y ł a  n a  l i t e r a t u r ą  —  „ H u m a r *4 

„ C o l m a r 44 z  p o l s k i e j  k a c z k i  —  My n ie  f a r b u j e m y  —  G ru n t  t o  z d r o w i e

Bo p. Osajdzie, szefie kuchni w 
Bristolu", ongi kuchmistrzu Ed

warda 7*j>o i prezydenta Rzeczy
pospolitej Francuskiej, dziś na ten 
sam temat przemawia p. St. Rze 
żmk, szef kuchni w Klubie My
śliwskim.
—  Grzechem byłoby twier

dzić — mówi p. Rzeźnik że 
n i e m a  kuchni polskiej... A

gdżiez indzie* na świecie zrobią 
takie pasztety jak u nas? Gdzie 
potrafią zgotować lepsza zupę 
rakową, niedarmo nazwaną „po 
polsku", jak nie u nas? Gdzież, 
wreszcie, pytam, mogą pochwa ■ 
lić sie tyloma potrawami orygi
nalnemu któremi chlubić się 
może polska sztuka kulinarna... 
Trzcbaby książkę pisać o  niej!...

P r a s o w e  K o l u m b y  z n o w u  o d k r y l i  A m e r y k ę

30 miljardów zł. pGlskiih..* 
na księżycu

P r a w d a  o  „ k a p s l n i 4 s o l /  p o d  K o ł o m y j ą

N iek tóre  z dzienników  war 
szaw skkh  poda ły  następu ją
cą w iad om ość:

„Firm a Standard O il  C o m p a n y  
podcz&a w ierceń  za ropą  w L u czy  
p o d  K o ło m y j ą  natrafiła aa p ok ład  
aoli kam ienn e j  grubośc i  50 mtr., dlu» 
gości  p rz esz ło  2 kim. P ok ła d  ten 
przewyzszi i  sw oim i obszaram i k o p a l 
nie sol i  kam ienn e j  w  W ie l i c z ce .

P r a w d o p o d o b n ie  sół kam ienna w  
ok o l i c a c h  tych  zn a jdu je  się w  dale* 
k o  w ięk sz y ch  kom pleksa ch .

Od kT yt)  p ok ła d  zawiera o k o ł o  300 
m i l j o n ó w  ton soli wartośc i  ponad 30 
m i l ja rd ów  zl. '1.

W la a o m o sć  ta iest m ocn o  
przesadzona jak  m uliliśmy

,ffil" S. A.
K R A K Ó W

Poleca wyborną, najpożyw
niejszą czekoladę i kakao 

„Palas Atene"

Skład fabryczny Senatorska 32 
teł. -513-27

Sklep detaliczny Tłomackie 15
tel.304-26

JW A G A . W tabliczkach Palas 
Atene znajdują się kupony, za 
oaazaniem których konsumenci 
otrzymują takat tabliczkę gratis.

480

Stw ierdzić po  zasiąfinięciu o* 
p in j' u w ybitn ych  znaw ców  
naszych  układów  geolugicz* 
nych-

P rzedew szystkiem  pokłady 
soli, * tóre od k ry to , rzekom o, 
pod  K o łom y ją  byl> już odda* 
wna znane naszym  geologom  
—  to raz; p ow tóre  — nie na* 
dają się one d o  iksploatacji z 
pow odu  skom plik ow an ego u* 
kładu, t. j. ciężk ich  uskoków 7 
(załamwwań się), dużych  
przerw , w reszcie  —  ob fitych  
źródeł solankow ych , k tóre 
przy  jak ie jk o lw iek  p rób ie  eks 
p loatacji grożą  zalaniem  ko* 
palni.

Zresztą, n iedaleko „o d k ry 
tych  p ok ład ów  soli p od  ko* 
łom yją , b o  w  K ossow ie  istnie* 
je p o  d z .ś  dzień Kopalnia soli, 
która, w łaśnie v p o w o d ó w  w y 
że j w zm ien ionych , poprostu 
nie op łaca  sie .

P rodu k cja  m eoplaca  się tez 
w szeregu innych drob n y ch  
kopaiń  soli. rozrzu con ych  
p o  w sch od n ie j M ałopolsce.

R zeczy  te są zresztą znane 
z rozpraw  se jm ow ej kom  sji 
b u d żetow e j, która obradtijąc 
nad hudżetem  M inisterstw a 
Przem yślu  i H andlu —  zasta* 
nawiała sie nad niem i, kładąc 
nacisk na w zm ożen ie  produk* 
eji soli tam gdzie je j dorvch* 
czas zaniedbano, a gdzie ist* 
n ieją  ku tem u pom yślne wa- 
runk naturalne: np w  Ino* 
w rocław iu .

A jmeujemy w warunkach 
znacznie gorszych od naszych 
kolegów zagranicznych. Sto
sunki gospodarcze zmusiły nas 
do wyrzeczenia się wielu za
granicznych specjałów, a zastą
pienia ich polskiemi...

Kiedyś —
„homary", „colmai 

i wiele :nuych frykasów- saru- 
wa.dza.to się z zagranicy; dziś—  
kuchmistrz f>olski potrafi „col- 
mara podać z wątróbki kacz- 
'"i, utuczonej specja'nie w tym 
celu na sposób polski...

Tw ;erdzę dalej, że kuchnia 
polska, jest właśnie najzdrow
szą. Proszę się sp\ tac Francu
za uaprzykład. czy potrafi on 
zrobić cos bez koloru?...

A my nie znamy żadnych ko- 
lorow w naszej kuchni. Nie 
znamy j nie stosujemy w swej 
sztuce żadnvch „tricków", któ- 
reby za cenę efektu marnowały 
zdrowie.

„ A B C "  z a  k u l i s a m i  t e a t r u  L e t n i e g o

Na inspekcji jego kró!estwa
Co b ę d z i e  n o w e g o ?  —  K u r .y n a  d o  g ó r y !  —  G o t o 

w e !  —  Ja c n c e  r o l i  —  a  n ia  o g o n a

Jest za pięć ósma. Dyrek* 
tor Chaber ;k' czyta nową 
sztukę która niebawem w e j 
dzie „ n i  p rób y "  Letniego tea* 
iru. Jest to  „  Cały CZiOWiC cv 
—  Migucla de Unamuno.

— C o  będziecie grać po 
„T a jem n icy  p ow od zen ia "?

—  .-Albatrosa" —  Fijałków* 
skiego. D odam  jeszcze ł rzv 
nazwiska: M ieczysław  Fren* 
kel, Z e lw erow icz  i Leszczyn* 
siu.

— Brawo!
Rozlega sie dzwon--*..
—  C h od źm y  na scenę.
Tam  zasta jem y ruch j go*

rączkow ą krzątaninę.
—  H nydziiisk ;! zaczynam y!
—  Lenczew ski na scenę, 

juz., kurtyna.
Dyr. Chaberski rozm awia 

z aktoram i udziela ostatnich 
skazów ek j rad

Kurtyna w o ln o  idzie w  g ó 
rę.

Przez otwarte drzwi scenv, 
w dać grających. Sufler ziewa, 
bo aktorzy urrueją doskonale 
sw e role.

Za sceną strażak patrzy na

K a ż d y  c z ł o w i e k  m o ż e  z b ł ą d z i ć  

N a w E t  k o l e j a r z

karami jednak
m u s i  b y ć  p o r z ą d e k

D z is  t o  d y r e k c  a  t o  in n a  k a r a
iv/

W  k ole jn ictw ie  stosuje s.ę 
dotychczas tv lk o“  p ięć sy* 
stem ów  postępow ania  dvscy* 
p lioam ego , co  w ytw arza 
w prost niesłychane stosunki. 
^  M ałopolskich  D yrekcjach  
K olejow ych  w ytacza  się rocz- 
cznie 80 —  1 0 0  dyscyplinareik, 
w K ongresów ce  i W  ileńszczy* 
z r  e  w ytacza się ich w  roku 
kilkaset

D o  tego należy dodać, że w  
D yrek cjach  w arszaw skiej, ra* 
dom skiei i w ileńsxiej wpro* 
w a dzon o
zw y cza j zawieszania w  urzą* 

dow aniu
pracow nika z lada M ahego 
p ow odu , a poniew aż docho* 
dzenie rrwa naw et po  kilka* 
naście m iesięcy , przeto  delik

went pob iera jący  w iy m  cza* 
sie tylko 50 proc. płacy, 

gin e poprostu  z głodu 
wraz z rodziną.

Pom uno \vystąpień Polskie* 
go Zw iązku  K o le jow ców . do* 
m asu jących  sie w ydania jed* 
nolitej ustawę dyscyp linarnej 
dla ca łej sieci k o le jow e j, od  
m iesięcy  nic o  tem nie sły* 
chać.

Czapki w o jsk o 
we. uczniowskie 

sportowe, je- 
.‘ nne 1 z im owe 

M odne ko lory  i 
fasony DuZy w y bór

M C I E S Z K O W S K I
12 Mon i Świat 12 

tul. 176-98

akcję  przez dziurkę w deko*
racji.

U w ejścia  na w nrost sali 
stoi R otter - Jarmińska. w to* 
w srzysiw ic sw ych m iłych  kc* 
leżanek i panow ie Iln yd z  A* 
ski, k u nak iew icz  i RaDacki.

—  Już, w ola  inspicjent.
W ym ienicni z a c z y n a j  ro* 

b ić ,,szum ", w ch od zących  Coś* 
ci. —  T ok ! n ief raz, dw a trzy. 
A a a L . O oo !... A aa  — w idow 
nia ma złudzenie, żc słyszy o* 
Żyw ioną rozm ow ę paru osób .

D yr. Chaberski jest wszę* 
dzie. w szystk o w idzi, wszvst* 
ko słyszy.

Podchodzi do C habersk iego 
jeden z aktorów :

—  D yrektorze, ia chcę grać, 
mam .,og on a " w te j sztuce, 
k iedyż dostanę ,,praw dziw ą *4 
ro lę?

—  W  teatrze niem a dużych  
i m ałych rół, są ty lk o  role  
dobrze i źle grane —  o d p o 
w iada przekont v u ją co  dy* 
rektor.

Tym czasem  kurtvna zana* 
da.

Po drugim akcie aktorzy 
znikaja ze scenv, jedni prze* 
bierają się, inni grają w sza* 
chv.

O puszczam y scenę j je j
przynależności, gdzie w łada
dyr. Chaberski i gdzie, na 
w szystk ich  twarzach w idać
uśm iech szczerego  zadow olę* 
nia z pracy, je j warunków* a 
przedew szystkiem  z m ądrych  
rządów  ubóstw ianego dvrek* 
tora,

K A Ż D A  M A T K A
DB/uącA o mowit swoich dziki
DAJE IM NA iNUDANiE JEDYNIE

2ALECANE PftZEŁ LEKARZY!

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 35)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

Ale twarz prokuratora w v n ża ła  pcważne zamy
ślenie, ru czole zarysowała się głęboka bruzda.

—  W .ęc to byl Karnicki? —  spytał wreszcie Za- 
biolski biedząc się ciągle jeszcze ze swemi m eślani

—. Tak, fen głup* człowiek upiera się, że właśnie 
Kariucki biegł po schodach i omal go nie potrącił.

—  A  wie pan parne komisarzu, że fen stróż mo
że nie iest tak głupi, za takiego go pan uważa... I mo
żliwe. że dzisiejszej nocy pan nie spudłował.

—  Pan prokurator chyba żartuje? —  spytał po
ryw czo B jrew icz.

—  Nie, żartuję, koło śledztwa, które pan pro
wadzi dziwnie się zazębiło z mojem...

—  Co pan prokurator przez to rozumie?
Zabiclsk opowiedział komisarzowi policji o nie

zwykłych zeznaniach młodej rosjai-ki.
borewioz słuchał z tak natężoną uwagą, ze na 

niskim czole wystąpiły mu dwie grube niebieskie żyły

ROZDZIAŁ IX 

M A S Z T O W A N IE

Karnicki z ulgą powitał świt W  czasie bezsennej 
nocy łóżko wydawało mu się jakiemś przeklętem na- 
izędmem tortur, niewysłowienie małą przestrzenią, do 
której zmuszony był ograniczyć się przez szereg dłu
gich, jakby niekończących się nigdy godzin. Zmęczone 
źrenice doznały ulgi, gdy barwa sufi*u zaczęła się 
wreszcie zmierlać na Dopielatą, aż wreszcie błysnął 
pierwszy promień słońca

Dochodź ;ła ósma. W stał szybko z łóżka, zapalił 
papierosa Rozgorączkowane w czasie bezsennej nocy 
myśli zaczęły stygnąć, nerwy nie wibrowały tak szyb
ko. Z nastaniem słonecznego dnia Karnicki uspakajał 
się coraz bardziej. Zagasił papierosa, ubrał ciepłą py- 
jamę, usiadł w głębokim fotelu. Z nienawiścią patrzył 
teraz na łóżko, na zmiętą pościel od bezusfarnego 
przewracania się w nocy z .ednego obolałego boku na 
drugi.

Stanowczo musze poradzie się lekarza. —  my siał, 
—  raz trzeba zrobić porządek z nerwami.

W eszła pokojówka z pełnym naręczem drzewa 
i wiadrem błyszczącego węgla Za chwilę zabłysły 
w’ piecu wesołe języki ognia. Karnicki przysuną! karfo 
blisko pieca. Zdawało mu się, że c.epło z p’ eca prze 
n>ka do jego organ.zmu, ogrzewa każdą komórkę,

w-nika nawet do mózgu, który zdawał mu się medawno 
bryłą lodu. Ciepło zaczęło sprowadzać miły bezwład 
całego ciała. Siedział nieruchcmo w fotelu, patrzył 
bezmyślnie na tarczę szafkowego zegara, ca leniwy, 
by wstać i sięgnąć po nowego papierosa, fb oc ia ż  chc ał 
palić.

Słuzaca wmosła tacę ze śniadaniem, połączyła 
duży niklowy czajnik z kontaktem elektrycznym.

Karnick1 przypomniał sobie, żc o godz'nie dziesią
tej miał przyjść do niego W iencck i razem mieli pójść 
na wystawę do Zachęty. Spojrzał na zegar dochodziła 
dziev,'iąta. Wstai więc z fotelu przeciągnął się, aby 
wyprostować po bezsennej nocy obolałe kości i szyb
kim ruchem przeszedł do łazienki, Kilkuminutowa 
gimnastyka i zimny piysznic przywróciły mu zupełnie 
sprężystość mięsni, starły ślady bezsennej nocy. Po 
kąpieli Kafnicki czuł się tak doskonale, że uśmiechał 
się nawet sam do siebie.

W iócił do pokoju. Służąca otworzyła okno, przez 
które uderzyły, jak kłęby dymu, fale świeżego powie
trza. Promienie słońca wyzłociły cały pokój i grały 
wesoło po wszystkich mci lach, po niklowym czajniku 
i błyszczącej zastawie. Karnick: czul się coraz lepiej. 
Nieprzespana noc, wydawała mu się tak odległa, jak
by o lat kilka, a koszmary i zlc przeczucia tak nie- 
prawdopodcbnemi, jakbi nigdy nie wylęgały slę w je
go mózgu.

(D. c. n.L
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POPOŁUDNIU I WIECZOREM
D O K Ą D  I Ś Ć ?  C O  Z O B A C Z Y Ć ?  

C O  U S Ł Y S Z E Ć ? TEATR
P R O G R A M  KIH

n a  p i ą t e k ,  d n .  10  b .  m .  

Ś R Ó D M I E Ś C I E .

(M arszałkowska 108),
mc uitcckl

Jasna nr 5 
prof .  Os-cndo\vs

„A P O L L O '
„Z u ta joru ojcostw o",

Srnmnt z Marją Jacobini.
C O L O S S F U M  |Nowv Świat 19) 
„l ‘ rzygody b a n k n o t u sen sacy jn y  

d faniat  am erykańsk ie j  w y tw órn i  
l o x ‘a. p rod ukow ane  w flfcr-opic. 

C O R S O  (W ierzbow a .. tel 238-32);  
,,.\a strunach zmysłów", dramat. 

W rolach gl Lva d c  Putti, A n g e lo  
Ferrari.

F I L H A R M O N J A  
F.lm /. p o d r ó ż y  

sk iego  d o  \fryki.
K O M I OJ A  (.1 win 5).
„ S I z n ic y " ,  pod iu g  pow ieści W iks 

tora Hugo.
M U Z A  (M okotow ska  73, tel 66-26) 
„Niewólnik zmysłów" dramat z 

R u d o l fe m  V a lcnt !n o  w roli gl. 
N O W O ŚCI (ul Bielańska). 
„Przygoda  iV nocnym ekspresie" , 

sc-n.ac. fi lm l l a r w  Pecie  m. 2 serie. 
P \ L A C F  [Chmielna 9. tel 51-141; 

Trędowata", drrmat w -g  powieści 
Heleny Mniszek W  rolach głównych 
d  Snosarska^ i B Mierzejewski.

PA N  (N ow y Świat 40. tel 237-40) 
Kil., lei sam. c o  w kinie . .C orso” . 
SP Lf-N D IO  (Galerj?  Luksembur

ga, ni Senatorska tel. 2CG-54)
.Azczęśliwi wisielec". arce w esoła

kom ed ja .  w yl on m a przez  malarz 
p >d kier. prof .  P ru szkow sk iego  w ka.* 
/ ;m ie r /u .

S i  i Ł O W Y  'M arszałkowska 112
„Jedynaczku króla miedzi"  tragj* 

■nm lia. k\ rn|i gl. N o r m a  Shearer. 
Ś W I A T O W I D  (M arszałkowska 111, 

tel 239 06).
Ostatnie tata punnnania Miko/a; 

(fi U" o r a /  dramat „Sekretarka ifwiui 
sze fa”  z N o n h f l  Shearer.

W O D F "  IL (N ow y  Świat 43. tel.
3 0 ' - c m ‘

..Wieilcn , miasto m o ich  marzeń". 
W  m iech  gl. Ilarr- L iedtke. Lilian 
Hure-ąy i M ary  isid.

U R A N I A  (Krak. Przedir 66) 
,.Cud'wtlków". p o g r z e b  R ey m on ta ,  

oraz  od s łon ię c ie  pom niku Chopina.

PLAC ZBAW ICIELA
SO K Ó Ł  (M arszałkowska nr 69). 
.jCtluj mnie jeszcze!", k o m e d ja  ro> 

h o t e  Lubicza.
„T O .M B O L A "  I M arsza łkowska 34) 
„Oruni grzech śmiertelny" z Ru* 

do i łam  V alen t  no. oraz  ., (jdzie ulecn 
sie kończy”  z R om a n em  \ o v a r r o .

W O T A .

1RA (W olska  3 tel. 135-04): 
cyn marnotrawny", wzniosły  

dramat z G r c tą  Niesaen.

C f i Ł O D N  \— Ż E L  A  Z  N A .

R \ D  J O
PRCGRAM

RADJO FOH ICZNY

n a  s o b o t ę ,  d n .  11 b .  rr

U;arsio iea Idtugosc fali 400 metrów).

Godz. !i.t)f) —  Z5./5 —  Kom unikat  
g o s p o d a r c z y :  g o j /  17.00 —  17725 —  

j O d c z y t  p. t. „ S ło w a c ja ”  w ygi.  p. ''ta-- 
' nislaw T o m c z a k ;  godz 17.?0 —  IS.iiO

—  Jazz b a n d ;  godz. / 9.00 —  /9 21 —  
O d c z y t  p. t. . .Kazimierz Przerwani e* 
tm a je r "  wygi. red. /  d / ish iw  d ę b i c k i  
Ccizint Literatura p o lsk a ) :  g och. 19.30
—  19 75 —  k o m u n -k a t  r o ln iczy :  go .  
d/.ina 19.45 — 9.5.5 —  N a d  program  
„K o /m aitn ś^ i”  godz. (9 0 5  —  2 0.20 —  
P og aw ęd k ę  z dziaiu R a d je k r o n ik a ” 
wygi.  dr. M arjan S tęp ow sk i :  godz. 
20 70 —  22.00 —  k o n c e r t  w ieczorny .  
M uzyka lekka. S y g n t l  czasu. Komu* 
tiikaic prasowe.

RADIO ZAG RAN ICĄ.
p i . y r r k .

f undyn, 361.4 m.. —  godz .  14.55 —  
k o n c e r t  dla m łod z ieży  Szkolnej;  go* 
dzrfra 16.45 —  Recital s k r /y p c o w y  i 
f o r te p ia n o w y ;  godz . 1 7 .0  —  y rogrnm  
dla d z iec i :  g o d z  19.00 —  'sygnał e/a* 
su /  Big B en; godz . 19.40 — Ro/rnai*  
tości :  godz . 2I).0(I —  C yru lik  Sev.il* 
ski: godz . 21.45 —  W ieczór  muzyki.

Wiedeń. 517.2 in —  g o d /  16.15 — 
k o n c e r t :  godz . 20.05 —  O d c z y t  

Berlin, 483.0 m —  g od z  10.50 —
10.00 —  k o n c e r t :  g o d / .  20.50 —  kon*  
cert :  g od z  22.50 — 24.50 — Muzyka 
taneczna

IV roclaw, 357 I m. —  godz . 16.5(1—
18.00 —  k o n c e r t -  godz .  20.15 —  k i  n* 
cert -v im o n ic /n y .

Praga. 54S.9 m. —  godz. 11.00 —  
12.02 —  k i  munik it ro lniczy . Sygnał 
czaru ; godz . 12.10 —  13.00 —  kon* 
cert g odz .  11.00 —  G ie łd a :  godz . 
10.50 —  17.30 —  k o n c e r t :  godz . 17 45
—  P ro g ie m  dla d z iec i ;  g o d z  .20.1)2 —  
k o n c e r t ;  g;>dz. 22.00 —  k om u n ik a t  
prasosw .

B A J K A  | Żelazna 61).
„Orty z Texaiu", s e n sa cy jn y  film 

z Tom em  M ixem  
LUK (Elektoralna 21). 
„Przekleństwo milio/.ow". dramat 

7. L l to n cm  Sills oraz  k o m e d ja  z Ha* 
ro ldem  L loyd em .

K O M F T A  (Cteodna 49),
„U  ptor u- operze", s c j i s » c y jn y  

drianar z Mary Pliilbin i Lon Glia* 
nęy m. Nad pr. wvXtcpv arrę stów 

i’ O L O N T \  f / . c la z r a  31).
..książę kr i", p iekuv fi lm z Ru* 

tl oj j e m  V j l c o t in o .  Nad program  wv* 
S* •- artystów.
PR \ G \ .

L O T O S "  (Zygmuntowska 10). 
„Czlerdziestolctnia kobieta" (W ii k 

n b e z p ie c z n y ) .  dramat. Nad pro* 
gram w y  stępy | t -stów  z H I )ont,ili< 
s’ m na e / ę l c  1  

„ E R A "  l lnży .-erska  4)
Tom Mix w k a rk o łom n e j ,  brawu* 

roesej sensacji  p. .t. „A uto! Tempo! 
T o m / '
PLAC K R A SIŃSKICH.

F O R U M  (Nowiniarska 14).
H o o t  C ih s o ń  w sen sa c y jn y m  dra* 

macic Bohater  dnia"  i fen om en alny  
pies Rin=tin*tin.
O CH OTA.

„ O A Z A "  (G ró jecka  56|.
O w a dr,imat\ . „Klub podziemny" 

z S idncy  W e b s te r ,  oraz. „Kobieta na 
lańcul hu'

RA D j  O

W IA D O M O ŚC I R A D J O W E

N jE l  KG \l N A  1 \ B R Y k .\ t  .1A
r a d io o d b io r n ik ó w

O d k r y c ie  tajnej wc twórni radjo* 
aparatów  n a prow ad z i ło  w ładze  na 
ślad b a rd z o  r o zp ow sz ech n ion e j  wśróc! 
rad joam atorów  ta jne j  f a h r  kaeji  ra* 
d jo o d b i o m i k ó w .  Tacy p o d  wiciu 
względam i sy m p a ty c zn i  i p o /c t e c z *  
ni „ r a d jo fa c h o w ę y  ' na dużą skalę bu 
du.ią aparaty nict--)ko dla własnej po* 
trzebv. ale rów nież  zn a jom y m , a na* 
wet u .« znajomy m, zadaw ala jąc  się 
n iewielk im  zarobkiem .

K ad joan iator .  posiadając- po/.wolc* 
nic ) upu jc  częśc i  sk ład ow e  w skie* 
pic- z rad [osp rzętem , m on tu je  aparat 
i od s tę p u je  go, nic t roszczą c  się o  to, 
czy  ieg o  n abyw ca  posiada pozwolę*  
n-c. O b e c n ie .  k 'e d y  G enera lna  Dyrck* 
c-ja P o e t f  i I c l c j r a f ó w  przystąpiła 
do badania ksiąg sk lep ow y ch ,  ujaw* 
nito się. że n iek tórzy  ze stal .h  kii* 
jentów  nabyli  już tvle części sl bido* 
wyoh ,  że m ożn a  ■/, nich zb u d ow a ć  kil* 
kanaście, a nawet  k ilkadziesiąt  radjo* 
aparatów . O c z c  wiście , je s t  to now y  
sp o só b  s /e r .  enia sic „ ra d jop . i j c i / i i r*  
stwa".

A / c h y  temu zan oh icc  Generaltia 
D y r e k c ja  P ocz t  i T e le g r a fó w  żarnie* 
rza w p ro w a d z ić  ograniczen ia  ilości 
pretu ra d iow eg o ,  k tó ry  m ożna na* 

b y ć  na ied n o  p ozw oleń .e .  O gran iczę  
nia te o czy w iśc ie  beda  się mie.śrily w 
n-anicach tego. ile jed en  r ad joam ator  

m oże  p o t r / c b o w a ć  d o  s w o je g o  wlas* 
nego u /c  tku.

D Z r S I E J i Z l  P O S f E D / F N I E  
SEJMU* P R / ,H Z  R \ D J() .

P odczas  d / i ' :e i s z e g o  posiedzenia 
SujryU. które  zapow iedz iane  zo.stalo 
n ■ g od z in ę  3*u p >i>ol. jak zwykle,  in* 
stalacia r ad io fon iczn a  stacii war* 
szaceskicj od da na  h . -d / ic  do  d v s p o /v *  
cii p. Marszalka Sejmu. O  ile p. Mar* 
szatek Sejrtm u /na za właściwe, część  
posiedzenia  będ z ie  nadawana przez  
radjo.

TAK M W  A.K \R i 5  k  \ K /1  
RAD JOP V,] CZ.URZY

Sad p r /ys ięg lye l i  w Z u r y c h u  roz* 
patrywaf prawe n ie jak iego  A lberta 
B arehfolda . o s k a rż on eg o  o  nieicgalnc- 
handel rad|Oapa’ htami o r a /  sprze* 
tem r a d jo w y m  B arehto ld  zost-ił “ka- 
/anc  na jed en  rok w ęzicnia.

S P O R T
WIADOMOŚCI Z ZAG RAN ICY

P icrw y /y  am erykański w y stęp  Dic* 
nera. j e d n e g o  z na j lep szy ch  nicuoec* 
k .ch  b o k s e ró w  wagi c iężkie j ,  które 
w sw o im  czasie uzyska! n icro /egra*  
ną ze * y n n y m  Paol.no. mial micj- .cc  
w '1 id ison  S q u a 'c  (7 ardcn w N zw *  
Y ork u ;  przegra! on  z M a lo n c y ‘e-m w 
10 stare.ach na punkty

W io c h  V a lcntc  ustanowi! na z.awo* 
dach w R z c m ic  n o w y  rekord świato* 

i v y w ch od z ie  na 2 ) km., p -zeb c  w 
I jąe dystans ten w 1 g o d ' .  39 m 0,4 
j sek.: d o ty ch ez a sow c  rekord  duńczy* 

;a Pctersona z 1918 r. byl gorszy  vv 
2! o sek.

B okserskie  misti /o .stwu św iata w 
w adze średnie j ,  n d c / ą c c  dn murzy* 
u. Figcr M.)wars'a, od ch ra l  mu Mi* 
c-key W alker /.v c c ię s tw cm  na pun* 
kty.

O fic ja ln a  klasc fikacja  tc-nnisistów 
francuski J i .  p rzep row a d zon a  spo^o* 
hem  w yzn aczan ia  im inb iusów  (jak 
d o  gier z p r /e d d a w a n io m )  pr/edsta* 
wia się następująco.-  na —  40 s to ją ;  
B orotra , O o c h c t  i L a c os tc :  na —
30.2 —  B rugnon; na —  50 —  Coui* 
teas. Laudry na —  15.2 —  ( . . corgc,  
Cicntic-n. W tabeli pań. n a jc w ż e i ,  na 
—  30.-1. s to ją  ( io n t o s t la . os  i Ytasto.

N ainoccszą  gwii.zdą p lcw a ck ą  Eu* 
rojic jest lremiec '  I ausf które na za* 
w od ach  w Stras! burgu uz; -kal w bic* 
gu 100 mtr. “ t c icn i  k lasy czn y m  czas 
I u. 15 6 sek.. 'cn:-zv <> 0.3 sek. od  re* 
k ordu  świ -.towego ik.dc-mac-hera.

N iem ieck i  R c rcliss ’ ag p-zc-znaczyl 
d oda tkow i)  500.000 mk k r e d y t ó w  na 
cele  s n /r t o w e ,  m ian ow ic ie :  na butlo* 
wę bali g :m niistvtznc j  cc Berlinie, 
s /k o ly  gininastc c . ’no*“ portocvei dla 
robotnikócy  w łapsku oraz  stadionu 
s p o i t o c c .g o  w j id n y n j  z nmist \ 'e*  
t alii. Prze takiein poparcicę spracca 

cv\ clu.cc ania fizc-ę/nc-go i spurtifcc 
musi b c e  d obrze  postawiona.

V ;iA D 0 M 0 b C I  T E A T R A L N E
..'/AA ) T Y  k O G I  C I k '  I „ K U P A Ł A ” 

W W k R S Z A W i !

PrenijC-ra ../lotego kogneika", trzy* 
a k tow e j  op ery  z p ro log iem  i cpilo*; 
g /cni R yn isk iego  korsakocc  a. odbc*  
dzie się wraz z p ierccs /cm  przed/ta* 
w icniem  noccego  jcdnonktnccc-go ba* 
letu „Kupała' I. M. Róże cl iegu w 
n adchodzące  w torek ,  dn. 14 h, m.

O b sad a  p .erccszorzędna. d-.rcKcja 
muzea zna p. G Y /cg or z  !; itc lbcrg  ( p o  
raz pierwsze- w op erze  c\ars/a\, -k ej) , 
r eżeser ja  i inscenizac-ja p 5 Po* 
plawskiego, nocce d e k o ra c je  i kost ju* 
m c  pom y s łu  p. .1 W ode ń:.kiego, beż*' 
nc sceny  • c liorec-grafic /ne  i tańce u* 
ktadu p. / a j l i c h a ,  ebóre pod  kierowa 
nictwc-m p. Polzinett iego .
P R / I . U S T A W  II N J  s \ W PISY 
1)1. c N 'I E 2 A M 0 Ż N 'Y U H  I C / *  

NIOW W  . P I R S k I K M  O K U "
C iężkie warunki d z is ie jszego  zyc-ia 

nic p ozw a la ją  caN n i  za tępom  rodzi* 
c ó w  o p ’ aeać ccpisócy za swe d z ’ eci. 
To tez k o l o  R od z ic ie lsk ie  p rzy  gjjn* 
ną/-juni im. ścc. Kazimierza, pragnie 
p rz e jś ć  z p . jm oca  tyłn n iezam ożn ym  
uczniom , którzy  d oteahezas  nie beli  
w -tanie 0 , 'u c i ć  za naukę, urządza na 
ten cel ev teatrze Perskie O k o "  
pr 'edstacv ienic*poranek dla dzieci  i 
m lo d  n c ź s , na ktÓTem odegrana *o* 
stanic pclrta humoru i p iękncch  pio* 
senek baśń fantastyczna p. t. „Księża 
niczka i błazen" A n t o n ie g o  Ż c c k ie g o .

Sądząi z d u żego  p o w o d z e n ia  i nie* 
ustannych braw, jak ie  r o z b r /e w a ly  
na ostatnicm  przedstawieniu tej in* 
te .rc .u jącc j sztuki, na leży jvzvpu* 
szczać, ze tvm  ra /cn i  teatr Perskie 
O k o "  będzie  we p e łn ion y  po  brzegi, 
przysparza jąc  spioro grosieya nie'a* 
m o /n e  rn uczniom . wyczekttś /i .c  m 
n iec ierpliwie  na op łacen ie  wpisów 
szkolnceh .

WIELKI (Plac teaL-ainy]:

Dzis

pic

P R O G R A M  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K I C H

n a  p i - ‘ . c k ,  d n -  10  b .  m .

IM. FREDRY (u!. Śniadeckich)
Dzis teatr n ie c / c n n y .
Jutro popotudn .u ,  o  g od z  ł ej 

przedstawienie  i-ia n lodź  eż\ sr.ko1 * 
Ksiądz Marek" A ić c z o r c in  

..(.huta za «  sią". W' n i c d /  c lę  cv po* 
ludn c o  g odz .  12*ci ś^ezna liajka 
dla d z . c ' i  ..SwieP' Mik łaj1 .
Q D 1  P K O  Q U O  ( J a l c r j a  L u k

i

W „Parysie Godunowie' 
pierwszy  gnśc nny w ystęp  sb n e g o *  
haret  >n‘i s t -  polsk.c-gi), artc st\ M o d j o * ; n«-’ l 
lańsk e j  o p e r y  I.a V a ia  p ż lcgnnmtn 
Xaiecc skiego. cc-: zącego sic w buro* 

r m u t a c ją  n k /ro c v n . in e g o  od
tytnhiccc) cara Borysa. 

P-
.w rcv p ar .-i
5cv'etncm je g o  p a r ln crcm  bed/. ie 
1. D v g i s ,  cc olr Sam ozwańca.

I dział Ińorlj pp. K>ei '«ń> '.a  Y cr* 
mi'' ska. k a r w o w s ' :a .  Sk;m-e na, 
P r /y g o d z k a  oraz, pp. Junov.si;i,  Mo.-.* 
socży .  W ra ga .  T ok a rsk i  i Szc,.cpań* 
ski. Interesując em prze dst iw ien icm  
d y r e g u je  p. k. D o i /y c k i .

Jutro  (Ługi c c c - i ę o  gościnne i 
/ c -g m u n ta  / d e w s k i e g o  w mli Mcfi* 
Sta d o  G ou n occs k .cg  > ,1 uusta .

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).

W teatrze N a r od ow e  m k o n n d ia  
W r o c z y ń s k ie g o  . 11' miłosnym labi
ryncie uka > <dę j « / r z s  ty lk o  kilka 
razc zc  św >ą czecórką gloccnc-ch 
cv\ konawcócy pp. Gromnic'*;'.. Pan* 
eecy-ezowa. B - '.'dzśńsk m i l -cszczcń* 
s k in .  Dz is ie jsze  przedstawienie  
sprzedane.

W' p rzysz łym  tygodniu  w e jd z ie  na 
rcpc"-tuar nowa cztcroaktocca  k o n c *
dia W. Pcr/yńskięgo P t. 4 śm!cch
losu" jerinoc/eśnic- nic- ust da nr*y» 
g o to c c a n a  do  „Zbófcóty"  S lillc-ra.

L E ^ N I  ( w  o p ' r o d / : e  Sajkrtt i ) . .

Dzis w piątek i d li na -tępnych  
fascc-nująca ż yw io lo ccy m  liuinorem 
rek ord ow a  ..'l ajeimitca non ojzenńi" 
św  etnie ..rana przez (.ale zc-spól z 
kap -la ln cm  /e lcv erocv .czcm  i R ó ż y c 
kim na czele.

W n i e d ' ’ c !ę  p opol .  po  cenach -/.ni* 
żonycli  rozśm iesza jące  d o  fez „ Pipie 
pi lityczne" cc znakom ite j  nł)ja'iwio.-

W próbach  .A lbatros"  M Kijal* 
koccsk icgo  jiod rożyser ją  dc r. I' 
( 'h a b e is k ic g o .

POLSKI (ulica Oboźna).
W c stępuje dziś •/ wielką prem jcrą  

wspaniale j tragc-dji D  Mc-rc-żkocvskic= 
g o  „G ar  Pm rcf  I". Sztuka otrzym a 
now ą wspaniałą op ra w ę  d ek ora cy jn ą  
i kost junioccą  w ed ług  p r o je k tó w  k. 
Precz. j. R( ż c  t ru je  k  Borowski,

R olę  tytu łow a odtccarza k. .luno* 
s/a--stępocv;ski, n iewątpliw ie  stw w r e  
cc nici nocc c  arce dzie ło .  Role  glócc nc 
grać będą pp. B oe lkc  i Stora (syno* 
cvj  ̂ (Jara) 13. Sam borski lir. 1’ahlcn. 
role. k o b ie c e  |iji. 8ulima, Romanocymi 
i Mil zarckócc na. Prócz  tego  w przed* 

t iw icn iu  h-erzc udział tllugi szereg 
artystócc- i l iczny p o cz e t  statc Itów. 
X a i.n t e roso w a n i c ogrom ne.

W  nied l i c l c , ) o  g o d z  4=cj pp. po  
eenacii n iżonyeh  przemiła k o m e d ja  
,.,4zais”  w k ap ita lncm  cc c konaniu pp. 
Junoszy Stcmiiocvskic-g<) i Masze ń- 
sk iego  w glócc nc ch ro lu ją  męskich.

MAŁY (FHharmonja, ul Jasna).

sant)urj|a, ui'ca Senatorska).
R w ja „Karuzela" pobiła  beźsprzc*  

cznie d o ty c h c z a s o w e  w s /y s t k ic  -"c* 
w-je, ewstace ionc  w Vi ars; ącve. ( - o * 
d r e n i e  Hurny o d cb od z i .  o d  kasy, a 
rozbaw iona  puhtic. ość  entuzjastę z* 
nic okli -ckujc  ct zyst-. ich \v.ko-iacv* 
i-ócv na czele  z. up. O r d o n  5cvną. Ja* 
ro sem , K rukow sk im  i Dc msz. i,

PERSKIE Ol 0  (Marszałkow
ska Nr. 125).-' j.

ścc ieżo wystaw iona  recyia / .m o w a  
, .Y n  cnie g o "  g ro m a o / i  l i c /n c c b  w i* 
il /i iw. W

| cv: zystkk- 
I nu ezc 'e .

cc v,;oiv, n u biorą u d /  d 
s ly  z p Xtjią P ogorze lską  

R cw ja  ma zapecc n ionc  dl u* 
pocYodzcnie.( gotrccal

CLIM PJA (Marszalk 114)
śccictnc program  aktualno.-pf>l;tv» 

czn v  p. I „Loża masońska" ŚJtiga d o  
m iłeg o  i sym pa ty cz - ieg o  teatrzyku 
. .O li in p ja"  tluinc- p u b T c m o ś c i ,  która 
f ęnetyć-wienłi oklaskami darzy świct* 
ticcli v. ykonaw cócy. I.oża masońska' 
rnu zapew nione  du*c i d ługie pocco* 
d/.ci\'c.

ELDORADO (Ulica Hoża 2 5 ) .
Drugi program  cc I 1 dorado  j‘ t. 

..D/.icie grzechu... mężczyzny" zUo* 
b e l  ca łkowic ie  p. cm icrocc  a publiw*- 
n iść. która darze la r/.cslstcmi ok 'a» 
skami d o s k o n a b  J i  wykcnacycócy.

( iu d z 'c i in ' f  2 p. /ed ę ta w .cn ia :  o  go* 
d'ztn c  7.15 i 9JU cvu’ c / .

MIGNON ('ilarszalkowska 81b)
Dziś i od  ennsc rcw ja  c\ 15 ob.a* 

zaeh Baale, Sta»ia i Leona „skandal 
w Idairze" z pp. Nostoówsktk . l a n c e *  
ką. Ślicc nskim, CnM iohiscm  cc- - 'g l .  
rokrłii. ( i i idzicniTc  2 przedstaw icn-a, 
o  god  z. 7.15 i 9.15  __

Z 7ACHETY,
wc st iwa do* 

s.Uon 1926 r." —  od  l()*ej ta* 
j j  wieczór.

Otcca-ta  największa 
roczna ,. 
no do  0*

W IA D O M O ŚC I LOTNICZE

3.00(1 LI >N Y MPA..SA2ERÓM W 
S .\V10LO(:il - : .

Tak dużą ilość pasażerów: w , o / l  w 
uli. miesiącu sam olot  z bi  rlina do  
M osk cw ,  1’ asażcrocc-ie od b y l i  p o d r ó ż  
szcęśliwie Irez, po przybc-c in dn  Mo*, 
skwc od da li  swe z ec ie  w o f ierze  dla 
w iodzy  ludzkiej.

Oryginalne nu tc mi pasą /eram i be* 
to 3.000 mc ( .  ktiirc ] i r / r w :e / ;unc 
zostalc- z, Betbmi do m ikrob io log ie - /*

G od z ien n ir  ..Xajpięknieiszc oczy  u- 
•■wiecie" c ics  tą *:a nies labnącem  po* ( 
cvodzen 'em, dzięki św k  tnt j  grze w y * ; 
konacc^ów M a ! : :k :e i .  D aozyńsk iego ,  
(. ' - jw l-kowskic ijo  i I l icrowsl iego.

V niedzie lę  O g odz .  -Hej pp. p o  cc-* 
nach zn -żonych  n o  raz ostatni c-zaru* 
j j c a  k o m e d ja  „Osicdkowi w żłoby 
dano".

ĆWIKLIŃSKIEJ I FFRTNERA
( N o w y  Ś w i o t  B 3 1.

Najnow.-za  k on icd ia  Vc'niculla i 
Berra .,.'lc-vtn,i* Polhec i iego maż." 
stała się rew elac ją  dla teatru i zdo* 
be la  sukces nich-wale* c-lianipanskim 
liuinorem. t -v :  ku jący  ni om al.  że z 
każd e j  kwosttji prze k on cer tow e j  
grze ('twiklińskiej. G oil i ,  Crab.CiwjrfeieZ 
go,  kośc-ieszanl.i . S kon ieczn eg o  i Roi 
landa cc-różc d ługotrw a le  p ow ad ze* ,  
n-e. \\ -docvn;a c cv p c ln :ona c-ot!zienn:e j 
d o  ostatn iego  miejsca,

W mci? c e lę  o godz. 4 pop  dudniu 
ostatni r iz  p o  cenach zni-żpiiych 
..Kiedy wrócisz" z N\. Ćwikluiska.

M U Z Y K A
/  PU I I A R M O  -sJI.

A l f r e d  Ga-.c-lla s ien ny  l . o m p o / c t o r .  
kapc-lm strz i pi .n ta ae stapi cv tej 
p o tró jm  j roli na d ' i s . c j s z y n .  piątko* 
w y m  k c m c u  .de w cfthlirmonji . Y /yk o*  
na im z orkiestrą sw o ją  partitę . dy* 
ry gow a c  hędzie  własną suitą La 
G iara " .  IŁogram  Ćiln im u ic  p on a d to  
trzecią s y m b m ję  k a r o ia  Szymanocv* 
• kiego. która d y r y g o w a ć  będ z ie  
G i  ze ;orz  T tcihrrg.

L tw ory  SJu iberta .  Liszta i Sclui* 
mann złożą się na ca łość  n i c d z :elnę< 
g o  porani u, av którem  vre ma udria l: 
T r io  Km ita i pianista TT. Za ch ara  
Wzcb.cD k o , 11 a fi s s i o ę d t ie  sol tą 
n ied / ie in  g.) k- ncertu popoluoiTu* 
w e g )  i odegra  koiiecrt  skrzypcowe- 
Gzajk  skiego.

ODRODZONY
mun'ov/ska).

.'loskcc-ie dlanego instytutu 
d iów  nad chorobą  raka. D / i c k i  samo* 
lo tow i wszystk ie  TTys»y o d b y ły  dl le* 
ka p o d r ó ż  zupełnie zdrow o ,  pr le /as  
gdy nrzv przccvoz:e  holejoWyrrt pic* 
cy .tnlicc ie znąc /m i ich część cc y/ginę* 
! ‘ v  w  drt dzc.

W y p u d e k  ten wc bitnie ścniadcżcj o 
w-y/szości sa in o lo tów  nad w s/,ys|k:c< 
mi innerti środkam i kon>unikacjj-

D/ŃŚ piąte): 
■.obotę prem ier;  

stu* dziaienl pp. O -  
UC , Ó.UCZl W sa :C
Iftaizccyskic-goj

( P r o c ja  —  Z y c i -

W„Przez gorzałkę".
.!! iiducrek" z u 

tti, T  itarkiew iczóc 
M a J a w s k G g o .  'To* 

-stai z yń -k ieg o ,  k o
/ i . - !1 l e w i c / 1. Butryma. R c ż c s c r u je
cc e- a jacesk i .

V, nictiz e!e, () g idz I2*c-j cv pii.-
I in iu.:  ,./In idu czek 
s /k  inej .  O  god r .  4 
zniżouc-ch „Przez gorza!1 
d w. _ Hajikiczek“•

dla
p p -

m l o d / ' e /  
po  cenac-h 
'. O  godz

COm INN1’ V YSTĘP S bTY STW  
O P T dtY  N  v R O D N I !  IO D I Y A D I  O

Św ctiTu zanowi-ulą się c i i cd / i c b is  
itdyftę  p: -cd; taw icnic  .Nprzecorui 
n im cźtcr .cf'  popu larnego  c / i - śk ;c* 
go  mistrz  i F ryderyka Smctiric- /. 
udziaLrn Śhi k n m ' .v c l i  so listów pra* 

kici op erc  Nąrocini Dicattlo  w  
partjacli in icze incch .  p od  derek* 
cią sły nn ego  k '.pelm str a i kom* 
pozy tora  p. Otr karą O stre  ".a, dc* 
rektora ..pery  N arod n i  Dicaclio.

1 ’ dziirt w v, , lą tk o w o  intcri-sująccm 
wńćowus.cu w, mą. izk o  gośc ie ,  pry* 
m ad om -a  Jr.nnila N o r o t n i .  pp. Jó* 
zet B c i l ik ,  Ttm-l P o l i cr f  i M irko 
8 / t o r ck  o r a /  / c s n ó l  d isk on e ly ć l i  so* 
listów op ery  Wier- iw sk ic j .  W e s o c c  
cl.-niosia ta m a ir f c - ta c ja  artys tyczna  
bedzie  p ierwszą w t- in r o d 'H u  cc 
W arsza w ie

a  '

S P O T L T
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SPLENDID Galena Luzenburg
----------— — Początek o 6-te; w.

t zis p re m je ra !
S Z C Z Ę Ś L IW Y  WISIELEC
czyli KALIFORNIA w POLSCE
arcywesola historia w 12 ti rozdzia

łach—z prołogittn bez epilogu.

L O T E R J A  S P O Ż Y W C Z A  
Z J E D N O C Z E N IA  

J A Z Ł O W IE C K IE G O

Za przykładem roku ubiegłego 
Zjednoczenie Jazłowicckic, które 
stara się nieść p >moc sierotom re 
patrjantów i ofiar wojny w zakła* 
dach Sióstr \'iepokalanck na Kre* 
sach Wschodnich, urządza 12 grud 
nia r. b. w niedzielę lotcrję spożyw
czą w cukierni Sikorskiej i Serkowi 
skiej, Nowy Świat 27, oraz w restau* 
racjach: ,,Złoty Róg“, Marszałków* 
:4ca róg Alei Jerozolimskich i w 
ijCristalu1' rog Brackiej i Al. J< ro* 
zolimskich.

Jednocześnie w „Cristalu" od go
dziny 5*tej do 9*cj wiecz odbędzie 
się podwieczorek z muzyką, śpie
wem i deklamacją dla zaproszonych 
gości. Wtjscie bezpłatne, przyczem 
w hallu będzie ciągnienie losów, do* 
stępne dla najszerszej publiczności z 
wydawaniem wygranych fantów na 
miejscu.

Przewodnictwo nad komitetem o* 
Nela p, Wojewodzina Soltanowa,

świetne powodzenie loterji w ro* 
ku zeszłym i ogólne zadowolenie 
wygrywających powinno i w tym 
roku zachęcić publiczność do probo 
Wania niezawodnego szczęścia.

KUPLECIK, ALE. ŻAłOSNY!

Magistrat wciąż pod.iyższ# 
Podatki w dzień i noc.
Na bramach w calem mieście 
Wyroków wisi moc!

Plącz, jęk, lament gwałt gwizd,
krzyki, —

Licytacja' Komorniki!!! 
kto da więcej? — marynara,
Dwie poduszki, spodni para. 

Ludność wola: — Magistracie, — 
Miejże choć wzgląd, ty... ty...

bracie!
Lecz magistrat, jak pień głuchy, 
Zbiera spodnie i poduchy!

Esżeł

ZRTÓRKA G W IA Z D K O W A  
DLA K. O. P.

Komitet Gwiazdki dla żołnierzy 
korpusu Ochorny Pogranicza, zorga* 
nizowany przez „Rodzinę W ojsk ow ą "  
i działający pod protektoratem Pre* 
zydentowej Mościckiej wysyła dla 
Każdego z tych żołnierzy paczki, za* 
wicrająci pól kilo słodyczy, papicro* 
sy < zapałki, cieple rękav '.ee lub onu* 
co. papier listowy. list z opłatkiem
i t. p.

Wobec zapotrzebowania kilkuna*
stu tysięcy takich Jtrzefcylck komitet
prosi o poparcie jego celów przez
składanie cakch paczek, lub tylko
pewnych jego części. Prócz powyż* 
szych przedmiotów pożądane bardzo 
są też drobne upominki, jak scyzory* 
ki, mydełka i t. p.

Dary w naturze i gotówce br/yj* 
inujc komitet gwiazdkowy w ko« 
mendzie Miasta, 2*gie piętro

M E C Z  Z A P A Ś N I C Z Y

urządza Związek Inwalidów Wojen 
byeh Kzplitcj w dniu 12 grudnia b. 
r. w teatrze im. Kamińskiego (ul O* 
boźna if.

Udział biorą: mistrz polski T
Stckicr,' słynny atleta estoński O' ,f 
Witmajcr, zapaśnik żydowski Jakób 
Agibcr, Bckkier « Szezerbiński i in* 
ni.

Dochód przeznaczony na Związek 
Inwalidów Wojennych.

Z E B R A N IE  Z W . Z A W Ó D .
S P R Z E D A W C Ó W  U L IC Z .

Dnia 12 grudn:a b. r o godzinie
10-ej rano w sali Tow. Rozwój przy 
ul. Żórawicj 2, odbędzie się walne 
zchranie Chrzcścijań.sk.ego Związku 
Zawód. Sprzedawców ulicznych, na 
którem referat wygłosi poseł i wice* 
prezydent miasta p. dr. K liski.

S T A T K I T O W . 
T R A N S P O R T U  I Ź E G L U C I

Wobec odwilży statki pasażerskie 
kursować będą normalnie według 
następującego rozkładu:

1. Warszawa — Płock, odejście o 
godz. 9 rano.

2. W arszawa — Włocławek, odej* 
ście o godz. 17-tcj.

3. \? arszawa — Toruń, odejście o 
godz. 23.30.

COLLEGIU M  PUBLIC HM 
W O L N E J  W S Z E C H N IC Y  

POLSKIEJ.

Dnia 1 2  grudnia odbędzie się 
o godz. 1 2 -e j w sab Towarzy
stwa Naukowego (Śniadeckich 
nr. 8 ), odczyt doc. S. Zahor
skiej p. t. ..Cezanne i jego zna 
czenie dla malarstwa spólcze 
snego“ .

Wstęp bezpłatny.

l i
Jut  o  o s t a t n i  k u p o n  n a  p r e m j e  g w i a z d k o w e  „ A B C "

Po dzie.s:ątvm kunonie wo
bec wyczerpania, numerów 69 
i 70  przedi ukujemy pierwsze 
dwa kupony. Od jutra więc 
można nadsyłać komplety po 
dziesięć kuponów, a w dniu r8 
grudnia los pod kontrolą rejen
ta podzieli między naszymi 
Czytelnikami premje gwiazdko
we na kwotę przeszło 1 5 . 0 0 0  
złotych.

R jwnoczesme prostiremy 
błąd, który zaszedł w  druku li
stu pteinii. mianowicie:

pren je N-ry 3 0  —  38 stano
wią 9 kuponów na towar po 50 
zł. każdy, z Domu Towarowego 
Kurcana

Premje 3 9  —  4 1  stanowią 3 
kupony, każdy na towar za 50 
zl. z magazynu uniwersalnego 
przy ul. Senatorskie u

MeifopiiHczsjEls ToiusKo Ko fortepianu
.N e s t r o  ł "  Juz 1 0  in s  r u m e n t ó w  

Policja szuka go dorliwie
Podał się za czecha, mówił, że zwie 

się Tolusek i zamieszkuje w Wilano* 
wic. Jest znakomitym stroicielem; 
wszestkie instrumenty zna doskona*

le, a że w Warszawie bawi zaledwie 
kilka tygodni, więc stroi jaknajtanicj, 
poza wszelką konkurencją.

Tak się zawsze rekomendował pro* 
ponowal.

Okazało się jednak, że Tolusek 
zawód swój traktuje bardzo orygi* 
nalnie, a policja w Wilanowie nie 
mo/c ustalić jego miejsca zamieszka* 
nia.

Co zawinił Tolusek.
Oto wszędzie, gdzie zjawił się w 

roli stroiciela — porozhierał jaknaj* 
dokładniej fortepiany bądź pianina, 
czem początkowo nawet podziw 
wzbudzał i szacunek dla swej drobią* 
zgowej pracy. Potem brał a conto i 
zn kał na zawsze, pozostawiając in* 
strument rozebrany.

Ostatni jego występ miał miejsce 
w lokalu rtm. R.; wziął tam 15 zlo* 
tych i poprostu zw al.

Rtm. R podejrzewając coś niedo* 
zawiadomić Sz. Panią o otrzy brego stelefonował się z policją wi* 
manili powyższych rzeczy, za lanowską i tu otrzymał wiadomość, 
co najuprzejmiej przepraszanie. | ze jest to już dziesiąta reklamacja.

Rozmowy z Czyielnitaai;
P. Irenie Kaczorowej z Lu

blina. Dar Sz. Pani dla bied
nych dzieci na Żoliborzu, w po
staci 2  par bucików dziecin
nych. r pary serdaków, 2 par 
kamaszy, 1 pary botów, 1 par 
pantofli mę,skich. 1 o. pantofli. 
2 p. majteczek dziecinnych. 1 
kaftana. 1 sweatra. 1 marynarki 
dziecinnej i T bluzki, otrzymar- 
śm\. za co bardzo serdecznie 
dziękujemy.

U zględy natury technicznej 
nie pozwoliły nam wcześniej

D Z I A Ł  L E - f i A R g m

Pomna bszpła na w chorolnch m  ewziych od HI r. i od 6-9 w
NOWA SPECJALNA Choroby w en eryczn e  dróg  n-o

c /o w y c h  (nerek, pecherza', skórne 
i w en  nętrzre . 

Laborarorjum do badań krwi i moczu
Lampy kwaicowe. Sollux. Roentgen 
Elektry zacie. Naświetlania pojedyncze 

i guipami (dzieci).

L E C Z N I C A
(PK ł YCHODż IA)

Chm e l m  5 8  iv is-a-vis dworca).
Wlzyla 3  z*. Przyjęcia od 8 r. do 9 w. Niedztele do 2 pp. 501

Nowa L E . C Z N I C A
lł KURZY SPECJAŁ S ÓW Dla chorób skórnych, w en ery cz 

n y m  1 n iem ocy p łc iow ej. Roent"en lampa kwarcowa, Solluz 
Analizy lekarskie (krew na syfilis). Przyjęcia od 9 rano ao B wiecz

Wizyta 3 zł. W niedz. i święta 10 2. 466

D r. K A U FM A N  
W s p ó ln a  56, tel. 3 1 - 3 5

Choroby weneryczne, płciowe, skórne 
1 włosów. Analizy krwi (syfilisi. 

Gabinet elektro - promienioleczniczy 
Od 8 du 8 wieczór 265

Dr. m e d .  SCH J I i ł M A N
HORTENSJA 6 .

Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi). 
Przym. 2 i 5 -S. 3 '3

Dr. SiJiarsiisha S ! “S ! , L 0.d w

Dr. m e d .  S. K A G A N
Choroby weneryczne, skórne 1 m czo- 

płcowe. Analis/ krwi na syfilis, 
i.iec. ła 8 , tel. ka4 .O.

Do 9 r. i od 3—8 wiecz Panie 4 — 5.

NOwY CA *tNET
W E - H E ^ O L O G  C Z M Y

Specja lna przychodnia
Dla chorób skóinych, wenerycznycb 

i niemocy płciowej: 4J9 
LEKAA2Y SPECJ ILISTÓ.U 

analizy moczu, krwi na sy f, naświetlenia 
im 3 i d i N: 4 . róg  k ło te j .  
Przyjęcie od 10 rano do 8 wiecz,

•.\ Izyia 3 zl. W niedz. od 10—2 pp.

med J .  R \  W  L I N
Leszno 37 iróg Solnej) 

•enerye ne i skór. s—9 r., 3 -9 w. 
W niedzielę 1 święta 2—6 473

H f l t E i E  „ m m * '
i orygir.łMe ,,LEONHArłć-Tfl“  
oraz r-UFN L najtaniej dostać 

można w firmie

T .  L E N E M A N
Wa iz wa, PI 6 rzyb w.kl 14

w podwórzu na lewo.
Telef 262-42 i 146-74 559

r  « TV R A D J O - A PA RAT Y
lltt 1 1 wszystkich typów i 

wszelkie części składowe. Pp. urzęd
nicy i osoby oapowń Jzialne korzysta- 

1 z bardzo dogod ych warunków 
Urządzamy Kompletne radjo w \kVsza- 
wie od 4? zł., na prowincp od 80 zł.Mon
taż anten. Porady bezpłatne. Na pro 
w n.ję cenniki i kosztory-y wysyłamy 
da'mo. Radio - l.unicz Warszawa 1. 
Maiszalkowska 1U4, wprost Dwora 
(ltównegu. 1 3J

W Y P R Z E D A Ż  G W IA Z D K O -
11/ II IM niżej ceny kosztu, buknie je- 
■ > A ., dwi nne. wełniane od 35 
b'uzki 6 sweterki i szlafroki 15 okry 
cła najmodniejsze przybrane nitrem 140, 
reklrmowc 80. pluszowe, barankowe 
120. fok owe 450 tyiko w znanej z so
lidności firmie Br. Unkiewicz, Hoża 
54, Filia: krucza 30. -IS5

str r . . l J S I B A i F .F T E P > J -
T f i ”  s3 najlep:ze pt\ ty grirnotonuwe 
1 H nadające s.ę do tańca Orygi- 
ginalne nagrania amorykańskicli, an- 
gielskicli i francuskich orkiestr. Wyizly 
ostatn.e nowości taneczne: charlestony, 
shimmy, tango i walc-bo*ton. z.ądać 
we wszystkich składach muzycznych.

Z5
H T n M I D jy  leiaki najsoiidnieisz 
U 1 Ull>/ąl\ I. wybór duży. ceny na|- 
n.ższe. oraz meble rozmaUe gotó.yk.1 
ratami, rr.arazr.i m.bli Plac Tizecn 
Krzyży 13 róg /.orawiej. 49y

S T R O J E N I E  R g f
tepianow. Marszałkowska 5ô  .elet 
511-30 Olszewski. 5o0

HODtlE PALTA
D A M S K I E
JESIENNE, 7JMOWE 
Pi.UbZOWL i SUKN E,

PAl7A ZmowE
M Ę S K I E

oraz TA TA JESIENNE 
FUTRA GARNITUR? 

i SMOKINGI

i -Z I E C I M E
GARNITURY i PALETKA

OEUUIE
MĘSKIE. D\MSKIE, 
dziecinne.
BUT? '„HOLEWAMI.

III GŁBHZIilM m m

łom K w is s

DŁUGA 59, w piMrni
108

M E B L E  N A  R A T Y
DO 10 |V.IES Ę2Y stałym i poleco
nym kMientom bez zaliczek daje Maga
zyn mebli FRANCISZKI B 1ZO - 
rO/eSKrFCO. N o w y -Ś w i l t  43,
I piętro (dawniej Elektoralna 1), w alki 
wybór sypialni, gabinetów, salonów, 
kredensów. s'"ołów. szaf, bieliżniarek. 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, rre- 
bl. g ętycli. 88

nTnPJI A M V s ^ydóżka, tapczany. 
U I U 171 A li  I .  M. ble klubowe.krze
sła. poleca po cenach fabrycznych wy
twórnia tapicerska Tylickiego, i dz e- 
lam kredytu. Nowy Świat 02. 437

n n i A n y  smaczne na świeżym ma
il AU I śle z trzech dań 2 ztote. 
a z c z y ę l j  12 m. 5 róg Kopernika.

FORTEPIAN d'Ł sŚ
Buchhoitza, Radna 4—55.

WILCZA 5 7  FUTRA, BURKI,
palta zimowe demisezonowe, męskie, 
damskie pluszowe, kurtki Jo polowa
nia. Garnitury marynarkowe, smokin
gowe. sportow- uczniowskie ubrania, 
palta c epłe Wielki wybór futer goto
wych. Tanio* ale tylko gotówką. 
Kurtki gospodarskie Warszawska Spół
ka Chrzesc jańska, ul Wilcza 57 m. 2, 
tel. 176-91. 231/1

HALLO! HALLO! Krawiecki#
D woń te! 106 .81 — 3 G fewski, Wil
cza Z9a. Odświeżanie OJ 3 zt, Dranie, 
arb.wanie, nicowanie t przeróbki. 350

GRAMOFONY,
od naiskrninnie szy do najwykwintniej
szych Miesiąc Gwiazdkowej t nie] 
sprzedaży w ratach dogodnych ,Te"t 
nomaf, Zielna 31 568

r<£\

C Z Y  M O Z Ę  
Z R O B I Ć

R^th.OT YP' /arą 3 ŁlO ■ 
ILLią-KA'

M l  P A N I  

F O T O  
G R A F J Ę  w C I Ą G U

1 5  MINUT
BO  S P Ó Ź N I Ę ,

NA P O C I Ą G
? ! ! ! "

- „ Z O B A C Z Y  P A N

XN’ \  K  A T Y
na bardzo d ogodnych  w runkach 
ok  yci '  (ta nskie i ubiory rtąs-
kie w p Stwszur/ędnęj w ilcom . 

Nowolipie 30 in. 8, front II piętro
259

- .N I L B Y W A L E .! ! !  
T A K  P R Ę D K O ,

D O B R Z E

I
T Y L K O

ZA

. F l f t D I O T Y P  
.R M C a Ł L O "  
C L E  1V T R A “

FUTRA naRA-

nnajdogodn ej- 
sze warunki, 
palta fokowe, ka

rakułowe bibreto- 
we I p'uszowe. ga- 
'anterja futrzana, 
fti: ra meskie, prze
róbki podług naj- 
nowszycn n.odell. 
10 procent tariej 
wykonywa wy
twórnia fuier i - 
kryC. Dzielna s> 
ni. 34. i2*7

ZŁOTE M

«  mnitszAtKowiufl n i
«. CHtODPift 16 

. -l-atrwą S - JEumokiZA 6

o c o v  '̂at*v 1 °*U g l  I gień usu
wa się z gwaran- 
c.ą, Dzika 7—16a.

FOPiERAJOiE
PIZSMKSŁ
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O D  D Z I S I A J  N A  E K R A N I E
Publiczność

P ocząw szy  od  dnia dzisiej? 
‘>zego na ekranie kina .-Splen? 
d ’d'\ jako dodatek  do  pro- 
gram a .v  yśw ictlam  będzie 
f ilm, zawiera ja cv  ży w e  p o d o 
bizny w arszaw skich kendyda* 
tek d o  nagrody film ow ej.

K ażda eseba  w ch odząca  do 
kinu otrzyfrsujc kupon, zas 
p rzv  wy i śc i a w ypisu je  na nim 
numer kand\datK% która w y 
warła wrażenie najlepsze i 
w rzuca kupon do  specja lnej 
sk rz\ nl zapieczętow anej
przez k om isję  sędziow ska.

Po upływ ie tego  tygodnia 
p róby  kem isia  ob liczv  ilość 
g łosów , od dan ych  na te lub 
>nne kandydatury i usiali oso* 
bę w arszawianki, która w

warszawska wybierze kandydatką do nagrody filmowej
' “ dniu 19 g cukinia w raz z  k a r 

dy datkam i, w y b ranemi przez 
17 miast polsk ich  bron ić bę* 
dzie tra d y cy jn e j sła\\\ p !ęk* 
ności w arszaw ianek.

/a p t  w iedziana nu 19 grud0 
nia rew ja w zbudziła  zaintere
sow anie najlepszych  sTer sto? 
licy. W < bec lieznveh zap\ - 
tan. k ierow anych  w tej spra? 
wie d o  redakcji. w vjaśniam \, 
że kom itet Organizacyjny roz* 
poczn ie rozsyłanie zaproszeń 
od  soboty .

O soby , k tóreby  przez po? 
mylkę pom in ięto przy tem. 
sa proszon e  o  w noszenie c d  
poniedziałku reklam acj d o  
redakcji w godzin ach  5 —  6  
ppoł. (tel. 91=C0).

„ K i e w i n n a  g r z e s z n i c a “  z d o b ę d z i e  P a r y ż

■aMMHMOBEaTRPIlF-tUllSI

Z i m o w e  r o s k o s z e

Z n akom ita  tró jk a  fra n cu sk i 
ch a k to ró w , na k tó r e j  bai kach  
sp o cz n ie  w p ro w a d zen ie  p ierw sz  
e j  p o ls k ie j  sz tu k i na p a rysk ą  
sceną . S z c z e g ó ły  w  n a szej p a rys  
k ie j k o r e sp o n d en c ji  na sir. 3 -e j.

N a le w o  p. G eo r g e s  C olin  
( R y s z a r d ), na p ra w o p. R o g er  
G aillard  (F e l ik s ) ,  w  środ k u  p. 
E v e  F ran cis  fZ u zu ).

Z n a  s w e g u  o j c a
Nauczyciel: Iksiński, c h o d ź  n o  do  

tab l icy ,  z a jm ie m y  się t ro c h ę  rachun* 
kam i. P rzy pu śćm y , żc  p o ż ę c z a m  d / ' ś  
tw o je m u  o j c u  S00 z ło ty c h  p o d  n ,  
runkiem, iż b ęd z ie  mi o n  spłacał 100

I / t o tv c h  c o  miesiiic l i c  je s zcze  mi oj* 
c iec  w inien p o  trzech  m ies iącach?

—  P ięćset  z ło tych .
—  Ź le !
—  Mcż, panie psorzc ,  ja  znam do* 

b rz c  o j c a ! Din naszych roń
Ś l i z g a w k a

Ślizgawka jes t  n ie ty lk o  sportem  
m iły m  i e s te ty czn y m , ale pos iada je* 
szcze  tę zaletę , że w p ły w a  d oda tn io  
na system  n er w ow y ,  bartn ie  płuca, 
w zmacnia organizm, a p rzy tem  jest 
przystępna dla w szystkich .

Panie, lub iące  ruch na p ow ietrzu  
nie p ow in n y  o  nie j zapom inać  i jeśli 
t y lk o  czas na to pozw a la  p r /v p a s a ć  
łyżwy, (k tó r e  nic p o w in n y  b v e  ani 
z b y t  kró tk ie  ani długie, o  n iczanadto  
wijs-kiem ostrzu —  szczegó ln ie j  dla 
p o cz ą tk u ją c y ch )  i z acząć  p ró b o w a ć  
szczęśc ia  na lodzie.

k o s t ju n i  łyżwiarski,  ja k . .a jp r o - t s /y ,  
ń o / o n y  z w ełnianej spódn iczk i ,  ta* 
k ieg o  sam eg o  swetra w k ładan ego  
przez  gtowc, o d p o w ie d n ie g o  szalika i 
czapki oraz  doskona le  d o p a so w a n y c h  
d > nogi sznurw anych  b u c ik ó w  na 
grube ch p odeszw ach  i angicls l ich oh* 
casr-eh N a j le p ie j  m ieć  ły ż w y  -.tale 
p rzy tw ierd zon e  d o  b u cików , które  się 
zmienia juz  na m iejscu.

P odczas  ja z d y  na leży  w d y ch a ć  po* 
w ,.:trzc nosem, nie ustami, z by t  du* 
ż o  n ie  m ów ić ,  a o d p o e z y  waja.e na 
pow ietrzu  o k r y ć  się p la sz e /cm .  Za* 
sjul , ■ z o  lep ie j o d p o c z y w a ć  w  o* 
grzan ym

Miru.

N a  p r z y s t a n k a c h

W ie lk iem  n ieb ez p ie c z e ń s jw e m  je s t  p o s tó j  aa p rzys ta n k a ch  
tra m w a jo w y ch  D la teg o  d o b rze  b y ło b y  na b e z p ie c z e ń s tw o , aby  
za ró w n o  s z o fe r z y , iak  n u b liczn o ść  w ią ce j w  tych  m ie jsca ch  zw ra -  
ca li uwagą.

SEKRETARZ REDAKCJI PRZYJM UJE OD 6 —  7 W
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